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Przegląd Polityczny.
„< jTagblatt zamieszcza depeszę z P esztu , któ- 

donosi, iż tam  opow iadają o rozmowie mię- 
Cesarzem a  hr. A ndrassym , mniej więcej tej 

iowy: Jeszcze wówczas, gdy hr. A ndrassy wziął 
ymisyę, m iał powiedzieć do C esarza: „Liszt jest 

w praw dzie wielkim  mistrzem gry na fortepianie, 
ale nastroić fortepianu nie umie, musi to robić kto 
inny .“ W tedy m ianowany został H aym erle, który 
istotnie zaprowadził porządek w ministerstwie. 
P rzy sposobności ostatniego przyjęcia m iał Cesarz 
robiąc do tego aluzyę, zapytać hr. A ndrassego: 
„Czy pan nie sądzisz, że fortepian ju t  je s t na le­
życie nastrojony ?“ Odpowiedzi hr. Andrassego 
Tagblatt  nie podaje, depesza atoli mówi dalej, że 
nie w ahałby on się objąć m inisterstwa, gdyby mu 
je  ofiarowano w tej formie, w jak iej sobie życzy. 
To się jednak  dotychczas nie stało i zachodzą 
jeszcze wielkie przedmiotowe i osobiste przeszkody, 
które trzeba usunąć, zanim będzie można mówić
0 w stąpieniu lir. Andrassego do rządu. Jeżeliby 
zaszła kom binacya nieprzyjem na dla bar. K allaya, 
wstąpiłby on prawdopodobnie jako  m inister do g a ­
binetu w ęgierskiego, gdzie wkrótce jedna z naj­
w ażniejszych tek zostanie opróżnioną: która, znów 
Tagblatt pozostaw ia domysłowi czytelnika.

D ziennik urzędowy dla Bośni ogłasza rozporzą­
dzenie rządu tego k ra ju , oznajm iające, że Rosya, 
F rancya i W łochy poszły za przykładem  Anglii
1 Niemiec i zrzekły się jurysdykcyi konsularnej 
w  Bośni i H ercegow inie, ja k ą  konsulaty tych 
państw  w ykonyw ały pod panowaniem tureckiem

Królestwo W łoscy w racając z W iednia, przybyli 
do Monza d. 1 b. m. rano, na całej drodze dozna­
jąc przyjęcia na jlepszego , szczególniej zaś w Me- 
dyolanie. M inister Maucini zatrzym ał się w Medyo- 
lanie a  D epretis pojechał dalej do Stradella.

Polit. Corr. ogłasza dwa raporta telegraficzne 
nadesłane z Rzymu ministrom włoskim podczas ich 
pobytu w W iedniu , a które w ym ieniają wielką 
liczbę stowarzyszeń w rozlicznych m iastach wło­
skich, gdzie obchodzono radośnie pobyt królestwa 
W łoskich w Wiedniu.

W iedeński korespondent Bohemii daje do po­
znania , że w naradach austryacko-wł oskich pod­
czas pobytu króla Ilbm berta w W iedn iu , dotknię­
to także stanow iska Papieża. Jeżeli W łochy mo­
gły coś zyskać dla swojej polityki morza Śródzie­
mnego, nastąpiło to chyba przez zbliżenie się do 
zasad konserw atyw nych obu mocarstw północ­
nych.

Dopiero za tydzień po wyborach ściślejszych, 
których liczba dochodzi blisko s tu , będzie można 
stanowczo ocenić siły każdego stronnictwa w 
przyszłym  parlam encie niemieckim. Ale już dziś 
można osądzić, że żadna partya  sam a w sobie 
nie jest dość liczną, aby urzeczywistnić ideę rzą ­
dów parlam entarnych , k tóra  dawniej liberałom 
m ajaczyła. Choćby partya  narodowo-liberalna zro­
biła zwrot ku lewicy i przyjęła program  postępow­
ców i secesyonistów, jeszczeby nie posiadała wię­
kszośc i • £rdvbv zaś oddała się kanclerzow i, to i 
tak  z konserwatystam i nie wystarczy, aby dać 
rządowi większość. W iększość może rząd znalesc 
.jedynie przez koalicyę konserw atystów  i_ centrum. 
Zdaw ałoby się w ięc, że zbliza się ,
kanclerz przed półtorarokiem przewi . ,
rzek ł: że m usiałby doradzać cesarzow i, aby dla 
dobra pokoju wewnętrznego szukać p 
w tych sferacłi, któreby dozwoliły po ąc y

Część literacko-artystyczna.

czenia centrum z życzeniami party i konscrwaty-

W Ks. B ism ark m a w tych dniach przybyć do 
Berlina i m a w tedy naznaczyć dzień zwołania 
parlam entu , k tóry  domniemanie przypadnie na i i  
albo 23 listopada.

Francuska Izba deputowanych ma dziś stano­
wczo ukonstytuować się i może zaraz rozpocznie 
się w alka o Tunis, k tórą  chcą podnieść nieprzeje­
dnani. Może w przewidywaniu tej interpelacyi o- 
ciagał się G am betta do ostatniej chwili z utworze­
niem gabinetu, aby w alkę parlam entarną za prze­
szłość prowadzili Barthćlemy de St. H ilane, l eiry
i F arre  • •

Książę W alii bawiąc w Paryżu, widział się z Gam- 
bettą. Możnaby stąd wnosić że widzenie to ma 
jak ąś  ważność polityczną. Osobiście następca tionu 
angielskiego jest dobrze usposobiony dla Gambetty, 
ale nietylko niema on żadnego wpływu na sp ra­
wy publiczne, ale nadto nikt go me bierze na se- 
ryo, jako  męża politycznego.

W  ostatnich dniach obiegała w Anglii pogłoska 
o zamiarze ustąpienia Gladstona z urzędu kancle­
rza skarbu i powołaniu lorda D erby na urząd p re­
zesa tajnej rady, a w takim razie lord Spencer 
objąłby godność wicekróla Irlandyi. Observer tw ier­
dzi^ że gabinet Gladstona-Derbego nie mógłby li­
czyć na trak ta t z Niemcami, k tóry  za rządów 
Beacon sfielda był bliskim  zaw arcia. Standard  ob- 
staje przy swojem twierdzeniu, że G ladstone ustą­
pi z gabinetu, natom iast D aily  News stanowczo tw ier­
dzi, że Gladstone nie usunie się z gabinetu. Lord 
Derby m a wyłuszczyć swój program  w  Liverpoolu, 
dokąd zaprosił go lord Sefton, prezes klubu re­
formy. Oprócz Derbego objąłby Dilke tekę admi- 
ralicyi, Childers zostałby kanclerzem  skarbu. Inna 
w ersya mówi, że Gladstone zatrzym a przew odni­
ctwo w gabinecie bez teki osobnej.

Okólnik m inisterstwa serbskiego ośw iadcza, że 
gabinet starać się będzie o rozwój wewnętrznych 
stosunków na drodze um iarkowanego postępu, w za­
granicznych zaś stosunkach o utrzym anie tego do­
brego zachowania u postronnych mocarstw, jak ie  
już poprzednie ministerstwo w yjednać Serbii u- 
miało. Donoszą przytem z Belgradu do Pol. Corr., 
że w kołach dworskich i rządowych panuje radość 
z podwyższenia rangi reprezentanta austryackiego 
w B elgradzie, w czem upatru ją dowód zadowole­
nia, jak ie  obecny stan  rzeczy w Serbii wzbudza 
w rządzie austryackim .

Zc strony bardzo poważnej odbieramy 
niżej uraieszczczony artykuł oraz z nastę­
pującym listem:

„O debrałem  dołączone tu pismo o polityce ro­
syjskiej. N apisane po czesku i z tego języka na 
polski przetłomaczone, przysłane mi zostało z P ra ­
gi. Poglądy w niem zawarte, gruntowna znajomość 
rzeczy i ścisłość w ykładu, zalecają je  ze wszech- 
miar do druku w Czasie  chociaż pod^ koniec jest 
on jak b y  z umysłu urw any. Zdaje się, że autor 
pisał go pod wrażeniem bliskiego zjazdu dwóch 
cesarzów i chciał dać rządowi czy swym roda­
kom przestrogę. Okoliczność, że autorem jes t Czech 
tem bardziej przem aw ia za jego umieszczeniem. 
Nawet polski czytelnik znajdzie w tem piśmie je ­
żeli nie rzeczy dla siebie nowe, to bardzo treści­
we i logiczne wytłomaczenie. A dla Rosyan mo­
głoby ono być bardzo uczącą wskazówką, ja k  na 
ich politykę patrzą się dzisiaj powTażni i myolący 
Czosi“.

O wewnętrznej i zewnętrznej polityce rosyjskiej.
(Tlomaczcnic z czeskiego)

Ze wszech m iar zasługuje dziś na uw agę k ie ­
runek nowej polityki tak  wewnętrznej, ja k  i ze­
wnętrznej cesarstw a R osyjskiego, o którym  po- 
crótce pomówić chcemy.

p o  do polityki wewnętrznej, daje się czuć i w i­
dzieć obok program atu prowadzenia ludności ro ­
syjskiej drogą połowicznych reform do progu, jak- 
)y cywilizacyjnego — jeszcze myśl inna, być mo­
że bardziej egoistyczna, ale konieczna, myśl ta 
pracować m a wyłącznie nad utrwaleniem w Rosyi 
rządu nieograniczonego. W yszukuje ona sobie za ­
wsze wewnętrzne podstawy i stronnictwa, na któ- 
rychby silnie oprzeć się mogła, a w danym  razie 
zaburzeniom wewnętrznym czoło stawić potrafiła. 
Jestto  najgłówniejszy program at rządu rosyjskiego, 
który będąc piastowany przez ty ch , lub owych 
mężów stanu, tuż obok tronu sto jących , zmienia 
sw ą barw ę zew nętrzną, wysuwa swe staw ki lub 
je  zupełnie chowa, folguje nawet pewnym nadu­
życiom i zboczeniom stronnictw i indywiduów, 
stosownie do pojęć i przekonań m ęża s tan u , ku 
strzeżeniu tej potrzeby powmłanego.

W idzieliśmy, że przed wojną K rym ską opierano 
się przeważnie na wojsku, dla utrw alenia despo­
tyzmu —  bagnet był punktem oporu system atu , 
rządowego, ówcześnie militarnego, a w zbogacają­
cym się naczelnikom pułków, ba nawet i wyższym 
dowódzcom, folgowano podczas wojny nadużyciom 
z wygód i życia żołnierza zyski ciągnącym.

Później po wprowadzeniu reformy włościańskiej 
usiłowano oprzeć się n a  ludności, przeważnie li­
czebnej, do swobód cywilnych powołanej, a  chłop 
stał się modnym argumentem do zdobycia wyższej 
posady, wyższego stanow iska rządowego, b a , na­
wet niejedna fortunka lub dobrze zaokrąglona cytra 
rocznej pensyi przeszła w ręce czynow ników , 
tych pseudo-liberalnych robót strzegących.

Dziś zda s ie , w ydobyw ają się zupełnie nowe 
sposoby do spotęgow ania rządów centralistycz.no- 
despotycznych, co zmusza nas do przypatrzenia 
się bliżej stawkom w tym  celu stawianym.

W  Rosyi, ja k  i we wszystkich innych państwach, 
mężowie stanu, oprócz pewnych zdolności wrodzo­
nych , powinni odbyć jeszcze jakąś szkołę, jak ąś  
p rak tykę w drodze służby i zajęć, przed rozpo­
częciem wyższej karyery  przez władze im powie­
rzanej. Często, ba naw et zawsze, te lub inne po 
czątkowe zajęcia, w drażając ich do pewnych ro 
bót, w yrabiają ich siły umysłowe, w iarę i prze­
konania, nadają  im kolor w y d a tn y , jasn y  i szcze­
ry ,  tak  chlubnie w państw ach konstytucyjnych 
program ata gabinetowo przeprowadzających, l ’od 
rządem zaś despotycznym , mąż stanu, powołany 
do* wyższego stanow iska robi to co umie, ku cze­
mu pierw iastkow e zajęcia go uzdatniły, i czem się 
przejął w drodze swej dawnej karyery  politycznej 
a na tem wysokiem stanowisku pozostaje tak  dtu 
go, jak  go ręk a  mocarza stawi i utrzymuje.

Dzisiejszy rosyjski m inister spraw  wewnętrznych 
hrabia Ignatiew , m ający obecnie najw iększą prze­
wagę na spraw y krajowe, odbył całą swą szkołę 
w Konstantynopolu, gdzie jego glównem zadaniem 
było wojować skrycie i otwarcie z islamizmem. 
W Turcyi dla dopięcia celu być może i koniecznem 
było poruszać drażliwości i pasye różnych plemion 
słow iańskich, pod jarzm em  Muzułmanów pozosta 
jącycb. Tam  szachownice kw adratow aly się rei i 
ligijnemi westchnieniami, a  dzwony, zawieszone na 
cerkw iach bułgarskich wytężały się na ogłoszenie 
tryumfu cierpliwości, zdobyciem Piewuy uwieńczo­
nej. Tam, plemienne staw ki cechowały grę w ie­
kową , a wywieziona z Konstantynopola wschodnio 
plemienna nauka jakby  nawskróś, lir. Ignatiew a 
przesiąkła.

Z tą  św iadom ością, z t ą  w iarą i nabytą wprawą 
widzimy dziś lir. Ignatiew a pracującego około po- 
ityki wewnętrznej rosyjskiej. Nie sądzimy jednak, 

aby przeprow adzanie tych plemiennych nienawiści 
wewnątrz Rosyi mieć mogło żądane wzięcie i po 
wodzenie? Gzy wydobywanie przez niego jakichś 
istonów  i Czuchońców w nad-Bałtyckich prowin- 

cyacli osłabi znaczenie i powagę rycerza teutoń- 
sldego? Słyszeliśmy, że pierwszem hasłem do u- 
ożenia program atu, tworzącego jakby  opokę, na 
itórej oparty rząd stałe i niech wiej ne mieć ma 
powodzenie — było pozorne zajęcie się interesami 
lusinów  i innych plemion słowiańskich, po zagra­

nicami cesarstw a Rosyjskiego zamieszkałych. Być 
może, że hr. Ignatiew  powydobywa jeszcze ślady 
jakichś plemiennych i grodzkich odcieni sięgając  
nawet czasów książąt udzielnych potomków Wło- 
dzim erza. W idzieliśm y już dwa czy trzy  ciocia 
tego nowego operatora, podejm ującego s ę Rosyę 
z jej chorób wewnętrznych wyleczyć, i z cieka­
wością śledzić mamy i za dalszemi hirurgicznemi 
jego operacyami. Być może, że w ręku lir. Ignatiew a, 
Acbałtekiniee, T atar, Mordwa, Czeremisa, Czucho­
niec, Czuwasz, Ł o tysz , E stończyk, Gruzyjczyk, 
K arakałpak, Kalmuk, Baszkir, Czerkies i mnóstwo 
innych staną się modną spójn ią , potęgującą we 
w nętrzną i zewnętrzną silę Rosyi.

W iele w tym k ie ru n k u , idąc pan Ignatiew , i 
w innych państw ach europejskich miałby do ro­
boty, a  kto w ie , może naw et i w jednolitej An­
glii nie brakłoby hr. Ignatiewowi chęci i odwagi 
do w ydobycia jakichś Nordmanów i Bretończyków, 
obowiązanych Anglosaksonom za swój byt i zna­
czenie polityczne dzisiejsze ? ..

Kraj każdy, ja k  i ludność cała i każde indy­
widuum społeczne w tedy tylko staje się człon­
kiem społeczeństw a, w tedy zalicza się do liczby 
i znaczenia politycznego, kiedy sobie zdobywa to 
stanowisko drogą zasług, drogą dojrzałości, oku­
pioną krw ią i poświęceniem , żaduemi późniejsze- 
mi system atam i nie zmytą. Do tych taktów  histo­
rycznych sięga cecha polityczna i etnograficzne 
znaczenie k ra ju , i im tylko hołdować ma i po­
winno W  Nad-Baltyku rycerz , od wieków strze­
gący granic i powodzenia kraju  swojego, daleko 
wcześniej w yzw alający włościan z więzów pod 
dańczych niż to Rosyauin u siebie uskutecznił 
ma się dziś ulotnić wobec przywołanego Estoń­
czyka i Łotysza?...

Pam iętne są dla nas czasy, w k tórych określe­
nie naturalno-politycznego ciągu oderwanych od 
Polski prowincyj wprowadź ło w kłopot zwolen 
ników system atu despotyczno - moskiewskiego. W 
tym celu otwarły się szpalty pism peryodycznych 
rosyjskich i jeden ze znanych pisarzy polskich, 
pan Michał G rabow ski, stojący w obronie p ra­
wdziwej cechy politycznej, gubernij zachodnich, 
a opierając się na pam iątkach historycznych, któ- 
remi takow e prowineye są najeżone, odparł za­
machy rosyjskich pisarzy w duchu moskiewskim 
ku Polakom zw rócone, traktow ał on ten przed­
miot z całą świadomością rzeczy i snadnie do­
w iódł, że żadne system ata nie są  w stanie za­
trzeć śladów polsk ich , epokę etnograficznego zna­
czenia tych krajów  zaznaczających. Polacy sta­
nowią do dziś dnia cywilizacyjny element w gu­
berniach zachodnich, a  historycznie, faktycznie i 
siłą tradyeyj cały kraj ten obszerny zasługą Po­
laków został skolonizowany, urządzony, w ypielę­
gnowany, upiększony; Polacy dotąd reprezentują 
tam najsilniejszą inteligencyę m iejscową; dotąd 
stanow ią silę żyw ą; dotąd pracują na polu eko- 
nomiezuem, literackiem  i artystycznem , a najw ię­
ksza część bogactw krajow ych i praw ie połowa 
ziemi całej do nich należy. A przytem — W ołyń 
z murami Lubom irskich, Chodkiewiczów i S an­
guszków, — Podole z w arow nią K am ieńca, —

kraina z k resam i, przy  których Polacy przele­
wali krew  sw oją w obronie ludności miejscowej 
od najazdu Turków  i T atarów  —  złożyły należną 
daninę lnstoryi, by w cieniu dziejowej pamięci 
spoczywać na w ieki m ogły!

Artykuł ten Grabowskiego zastraszył w yrobni­
ków sztuczno historycznych faktów m oskiew skich , 
i nie był podany do d ru k u , aż po przeczytaniu 
go przez cesarza. Po czem , jak b y  ofieyalnie, zo­
stały odkryte szpalty pism peryodycznych, dla 
odnajdyw ania drogą literacką praw  i ciążeń gu­
bernij Zachodnich. W ygrana była na stronie P o­
laków. Coraz to większe przez rząd robiły się 
ustępstwa na rzecz przewagi polsko-zachodniej 
cywilizacyi. Liczył się rząd z silami inteligencyi 
m iejscow ej, oddanej z zapałem sprawom k ra jo ­
w ym , a  z poczwarki wydobywał się m oty l, k o ­
lorami narodowetni już ozdobiony.

Późniejsze wypadki zrobiły przełom w drodze 
spokojnych reform wewnętrznej polityki m oskiew ­
skiej , zakończonej powszechnie znanem nicroz- 
tropnem nawoływaniem gazeciarskiem  mas ludo­
wych do nienaw idzenia wszystkiego tego, co jest 
polskiem i katolickiem  w Rosyi. Polityka ta  trw a 
i dz isia j, dowodem czego jest fak t, że w K ijo­
wie (na placu między juryzdykeyam i i cerkwią 
Sofijską) w ykończają obecnie w spaniały pomnik 
Bohdanowi Chm ielnickiem u, który tratu je kopy­
tami końskiem i księdza katolickiego, żyda i Po­
laka w stroju narodowym. T ą  drogą od lat dwu­
dziestu poruszają się w R o sy i, najgorsze instyn­
ktu natury ludzkiej, a  nieposzanowanie cudzej 
własności idące z góry, obdzieranie Polaków nie* 
sprawiedliwem i kontrybucyam i, system atyczne ni­
szczenie m ienia pryw atnych lu d z i, nie  ̂mało się 
przyczynia do rozwoju w Rosyi nihilistów, ze 
złemi in stynk tam i, których już liczyć się _ dziś 
przechodzi z kolei i temuż samemu rządowi ro­
syjskiemu.
“ Nie wiemy, czy rozpoczęta przez hr. Ignatiew a 

g ra  plem ienna odwróci dyletantów  dynam itowych 
od robót taj m nych?... Czy półksiężycowa polity­
ka hr. Ignatiew a, przeniesiona z Bosforu do Ro­
sy i, może wydać owoc dojrzały i soczysty, k tó ­
ryby pragnienie cywilizacyjne zaspokoić zdołał? 
Lecz wydobyty nurek Estoński nie potrafi rozwo­
dnić farby, któreby rysy  zasług w portre tach , za­
wieszonych w sali ry c e rsk ie j, ścieniować mogły, 
tak samo, ja k  parobek przy pługu ukraińskim  
nie zorze tych kresów, dziejam i historycznemi za­
rysowanych. —  Ł ódka estońska, jako  łódź Nord­
manów, nie zmieni znaczenia i powagi hełmu i 
miecza rycerskiego, epokę w bycie politycznym 
kraju zaznaczającego. —  A plug l krainy nie w y­
dobędzie gleby, k tó raby  rozsianych  raz  pam ią tek , 
karabelą polską zakreślonych, w burzany przei­
stoczyć potrafiła.

Mamy jeszcze i to do zarzucenia hr. Ignatiew o­
w i, że jako  człow iek, być może i zasług , ale wi 
docznie niedaw nych, kiedy nie może w sobie po­
konać zachceń zemsty za urazy, jak ie  tylko w cha­
rakterach płaskich widzieć przeważnie się dają. 
Należąc do party i panslawistów m oskiew skich, 
jest on zaciętym wrogiem Polaków, utrzym uje sta ­
rannie system at prześladowczy, a w imię osobi­
stych uraz zam yka jedną z lepszych gazet rosyj­
skich ( Gotos), k tóra podczas wojny tureckiej u- 
znaw ała nagannem i czynności hr. Ignatiew a.

Było to w czasie, kiedy w ojska rosyjskie wiel­
kiego niepowodzenia pod Plew ną doznawały. P i­
smo rosyjskie, robiąc zarzuty lir. Ignatiew ow i, iż 
wprowadziwszy Rosyan do wojny tu reck ie j, nie 
dał dokładnych spraw ozdań o sile przeciwnika, 
jak  to na  posła rosyjskiego w K onstantynopolu 
wypadało, m iędzy innemi zwróciło uw agę na  fakt, 
iż hr. Ign  tiew, znany dokładnie i oddaw na ze 
swych szczupłych funduszów , rozpoczął odrazu
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(16) (Ciąg dalszy).

Po tej refleksyi chciał pan Bonifacy przystąpić 
do innego zapy tan ia , ale młodego urzędnika już 
przed nim nie było. O bejrzał się za innym. W ła­
śnie zbliżał się do niego jak iś  stary  jegomość w pa­
radnym  m undurze, który szedł wolnym krokiem 
z głową spuszczoną ku ziemi.

—  Pow iedz mi mój zacny  p an ie  —  ozw ał się 
p an  B onifacy —  k tó re  to d rzw i p row adzą do g a  
binetu  E ksce llcncy i ?

Zaturbowany urzędnik podniósł głowę i smutno 
spojrzał na pytającego. Miał jeszcze łzy w oczach, 
a  na pomarszczonej tw arzy były ślady głębokiego
wzruszenia. _ .

  Czy pan dobrodziej masz jaki interes do
Jego Ekscellencyi V —  zapytał z wielkim smu­
tkiem. , . .

—  Chciałem być na audyencyG
U rzędnik otarł łzy z oczu.
—  E k sce llen cy a . .. me daje  już pryw atnym  o-

sobom  żadnej audyency i •
— Jestem  delegatem  ankiety w ołow ej! — krzy 

knął pan Bonifacy w jaldem ś n.edobrem przeczuciu.
U rzędnik otarł znowu oczy.
—  To Ekscellencyę już mc me obchodzi.
—  Gwałtu! Co się” stało?
— To pan nie wiesz ?
—  Ja k  w ro g u ! ,  . ,
—  E k sc e lle n c y a ... wziął już dymiSyę.
— Ekscellencya... dymisyę.•• c0 to Jest-
— N astąpiła zm iana m im sferyum .. . Łkscellen-

cya nie zgodził się na nowy p ro g ram . . .  i złożył 
swój najw yższy u rz ą d . . .

Pan Bonifacy osłupiał z razu. N iejakiś czas pa­
trzał na urzędnika szklannem i oczyma a  chwyci­
wszy go potem za klapę surduta krzyknął:

—  Co pan m ów isz! Czyś pan oszalał ? . . .  Ekscel­
lencya porzuciłby swój urząd najwyższy, aby kraj 
o sie ro c ić? ...

Przy ostatnich słowach puściły się już na pię­
kne łzy z oczu urzędnika.

— Słusznie to pana zadziw ia —  mówił praw ie 
ze łkaniem  —  a  dla nas w szystkich jest to cios 
niespodziewany! Wczoraj jeszcze nic nie w iedzie­
liśmy! Dzisiaj telegraf rozstrzygnął w szystko!

_  P rzek lę ty  te leg ra f!  ludzie w ym yślili go na 
sw oic n ie szczęśc ie . . .  a le  pow iedz mi pan , d laczego 
i na co E ksce llencya sw oje stanow isko  opuszcza? 
— Jako n iezależny obyw atel k ra ju  n iekgadza  się 

nowym  program em  m in istra  spraw  w ew nętrznych , 
niechcac postępow ać w brew  sw ojem  przekonaniom  
i sweiro sum ienia niczem  obciążać. W  państw ach  
parlam en tarnych  nie je s t  to żad n ą  n iespodzianką.

_  Niech kaci wezmą w szystkie parlam entu! . . .  
Przecież ieżeli Ekscellencya był takim  dygnitarzem ,
to mógł monarsze pow iedzieć...

“  N ie m onarcha ale p arlam en t w yroku je  w la-

k im - r T a k i rzą d  i trzech groszy  n ie w a r t ! . . .  A cóż 

s i ę g a n i e  te raz  i;  g z  " ^ ' n a s z e ! D la u rzęd n i­

ków  k tó rych  E ksce llencya lubił i p ro tegow ał, je s t
to ci. s n aastraszn ie jszy • Młodsi z rzek n ą  się  sw ojej to Cl s n a js t ia .z  j  • 8ję  cj0 sądow nictw a, 
k a ry e ry  politycznej i p rzen iosą  s  ę  ^  
a  s ta rs i m uszą pozostać podda y  y
nowego zw ierzchnika, kuny  mc i J

jaciełenK nieszczęśc ie , aw antura jak

rz a d k o ! . . .
— Stosownie do ducha nowego _ minis c 

przyjdzie prawdopodobnie na miejsce. Lasce i } 
jak iś  Niemiec, który to wszystko porozpedza, co 
tam ten zg ro m ad z ił... . . .

— Czy sądzisz p an , że w takim  razie młodzi 
urzędnicy, których protegow ał Ekscelencya ? . .

— Przepadli z k re tesem !

Pan Bonifacy zacisnął pięść i przeciw niewido­
memu nieprzyjacielowi w ykonał k ilka energicznych 
razów.

—  Co się dz ie je ! ? —  zawołał po chwili trag i­
c z n ie —  gw ałtu , co się dzieje , a co się jeszcze 
dziać będzie!

Pożegnał starego urzędnika i zbiegł czem p rę­
dzej ze schodów, aby w samotności myśli swoje 
pozbierać.

Gdy już był w hotelu, rzucił na  stół kapelusz, 
białą chustkę i rękaw iczk i, i zaczął szybko cho­
dzić po pokoju. Czarne myśli skakały  mu ja k  żaby 
po głowie. Sytuacya zmieniła się zupełnie. Pod­
staw a, na której dzisiejsze rojenia swoje budo­
wał, runęła n ag le , a z nią runął cały gmach o- 
wych złotych rojeń, które tyle słodyczy miały dla 
niego.

Ekscelencya przestał być najw yższą figurą w k ra ­
ju ,  i stał się takim  samym ja k  on rolnikiem. 
Adolf przestał być jego protegowanym, a tem sa­
mem spadł do poziomu małego urzędniczka, który 
tak  się ma do pana Idziego, ja k  kom ar do wołu! 
Ani dla Ju lii, ani dla niego n ie b a  już ten urzę­
dniczek żadnego interesu. Możnhby bez namysłu 
zawrócić do pana Idziego , ale przebóg — nowa 
przeszkoda! Adolf pojechał do Julii, i tam zape­
wne tyle sobie słodkich rzeczy nagadają , że Julia  
pewno nie zechce o panu Idzim ani słyszeć.

Najw iekszem  zmartwieniem dla pana Bonifa­
ce g o ’było teraz przekonanie, że to, do czego sam 
dążył, i co mu się już w połowie udało, zwraca 
się teraz przeciw niemu!. N ajbardziej gniew ała go 
teraz ta  przeklęta ankieta! T ak  gorąco jej p ra ­
gnął, tyle razy "do niej wzdychał, a dzisiaj sta je  
mu się praw dziw ą kością w gardle. Sm utna kara  
za jego rojenia!

— Masz babo redutę — zawołał p. Bonifacy 
w rozpaczy — co tu teraz zrobić? O Adolfie już 
niema co myśleć. Przecież córki za m ałego urzę­
dniczka nie wydam . Ekscelencya także nie na 
wiele przyda mi się dzisiaj. Pojedzie na wieś i 
bodzie takim  sam ym  jak  ja. Gdyby tylko ja k  n a j­
prędzej zabiedz drogę Adolfowi. Porw ał się do 
panny, ja k  z kopyta . Po co tak zaraz po jecha ł!.. 
Gdybym choć był w dom u, tobym jakoś me do­

puścił do bliższych konszachtów. A t a k . . .  ta  prze­
klęta  ankieta  trzym a mnie t u . . .  oni tam oboje 
ja k  para  gołąbków siedzą i gruchają do s ieb ie . . .  
T rzeba zw aryow ać, albo się w Pełtw i u to p ić ! .. .  
Gdyby choć nie ta  a n k ie ta ! Człowiek przykuty tu 
na jak i tydzień , a  w domu Bóg wie, co się 
s tan ie ! . . .

Pan  Bonifacy chciał właśnie wydrzeć sobie choć 
garść włosów, gdy nagle drzwi się otwarły, a  do 
pokoju wtoczył się otyły m ężczyzna z krogulczym 
nosem.

—  W itam  szanownego kolegę — ciągnął przez 
nos _  jestem  także delegatem  i chciałbym co do 
ankiety porozumieć się z ko legą , aby na wspól- 
nem posiedzenia panow ała pew na jedność zapa­
tryw ania się co do interesów w iększych posia­
dłości . . .

—  Niech kaci biorą całą ankietę — przerwał p. 
Bonifacy — gdybym  był w iedział, nigdy by noga 
moja tu nie postała . . .

—  Cóż to się stało ? . . .
—  Czy pan nie wiesz, że nasz Ekscelencya po­

szedł w odstaw kę, że wszystkich młodych urzę­
d n ik ó w ...

— Wiem o w szystkiem , smutne zdarzen ie, ale 
mimo to nie należy nam rąk  opuszczać i p rzynaj­
mniej m ateryalne in teresa k r a ju . . .

— Niech kaci biorą w szystkie in te re sa ... chciał 
bym w tej chwili być w d o m u ... czy nie masz 
pan na to jakiego sposobu ' i . . .

—  Dlaczegóż usuwasz się pan od obowiązków 
publicznych?

—  W idzisz p a n . . .  jestem  chory, baidzo chory. 
Nie wiem sam, czy ju tra  doczekam

Delegat ankiety wołowej zatrasowa! się i wziął 
kolegę za rękę.

—  Bój się pan Boga, co panu jest
— W szystko mnie boli, wszystko się we mnie 

do góry nogam i w yw raca! Zdaje mi się, że mam 
głowę gdzie nogi, a nogi gdzie głow a! W pier­
siach* pali mnie ja k  rozpalonem żelazem, a mozg 
sm arzy się ja k  ja jeczn ica ! Co tu robić ?

— Zawołać doktora. .
— N ie,n ie, ja  tylko w domu mogę być zdrowy .

— Pojechać do domu.
—  B a ; ta  przeklęta an k ie ta? ..
—  Jeżeli kto chory to p rz e c ie ż ...
— Czy sadzisz pan, że m o żn a? ..
—  Dlaczegóż n ie?  tylko trzeba ankietę zaw ia­

domić. . .  _ , . .
Jeszcze tego samego wieczora siedział p. Boni­

facy w wagonie i rozmawiał ja k  zwykle z sąsia­
dam i z w idoczną irytacyą.

—  Niech kaci biorą rządy parlam entarne —  
mówił między innem i —  człowiek nigdy wiedzieć 
nie może, k to  co znaczy[  Dzisiaj panie dobro­
dzieju je s t woźny, j a  nie uważam na  niego, a ju ­
tro je s t starostą, a ja  muszę przed nim czapkować, 
bo nie w iem , czy po za jutro nie będzie m ini­
s tre m !.. Mój adw okat n. p. coś mi w procesie 
pok ie łbasi. . . nie mogę go w ykrzyczeć, bo nuż 
ju tro  zostanie nam iestnikiem , a  ja  muszę wtedy 
krzyczeć w iw at: niech żyje nasz ro d a k ! ..  Obróć­
cie państwo, to wszystko ogonem do góry, to bę­
dzie jeszcze gorzej. J a  n. p. ubieram się w lakie­
rowane buty i jadę  do m in istra , a minister tym ­
czasem pojechał paść woły, albo wrócił do sosno^ 
wego sto lika , przy którym  dawniej p tsą '■ ■ ■ 
jakże może się człowiek teraz oryentowac . zc- 
góż ma sie trzym ać, jeżeli chce kogo rąeic, a  o 
przed kim  czapkow ać!.. Otóż takie to nasze czasy 
parlam entarne i autonomiczne. J'i ' • )  ‘*1 '
kinv mocuia sie z sobą, wyłażą do góry spa- 
daja  na dół! Człowiek nigdy me wie, kto się o- 
* J -. „ kto z ziemi się me pod n iesie !
D aw niejabvło lepiej. W iedziałem  n. p że pan  Jacek 

w 8ie , to też zd jąłem  przed  m m  czapkę 
n sko a  panu Onufrem u, k tó ry  m iał ty lk o  p rz y ­
siółek! kiw nąłem  g ło w ą ... m ech  kac i biorą ten 
m odny parlam entaryzm !

Po tej korekcie swego wczorajszego politycznego 
w yznania zasnął p. Bonifacy, podczas gdy pociąg 
zdążał nieustannie do zagrożonego dworu.

(D a lszy  ciąg nastąpi).
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kupno m ilionow ych dóbr w  Z achodn ich  g u b erm ac . 
P ism o  to o tw artą  w ojnę w ypow iedzia ło  milionom 
hr. Ig n a tie w a , d o w o d ząc , iż s u m y  przeznaczone 
am basadorom  do zb ie ran ia  szczegółów  o sile w o­
jennej T urków , zosta ły  obrócone n a  koi zyśc oso­
b istą  hr. Tgnatiew a, a  żo łn ierz b rew  przelew ał 
w  znacznie w iększe j ilości, z pow odu b ia k u  dokła- 
dm  ch szczegółów , zw yk le  p rzed  w ojną od am ba­
sadorów ' w y m a g a n y c h .  Nie zapom niał hr. Ignatiew  
tej u razy  i dziś p ism o to rosy jsk ie  zostało zaw ie­
szone. _ . . .

N adm ien iliśm y  w y że j, źc hr. Ignatiew  goni za 
sy stem a tcm  p rześladow ania  Polaków . —  Otóż po­
m im o n aw o ły w an ia  niektórych pism  rosy jsk ich  do 
ró w noupraw n ien ia  Słow ian Polskich z R osyanam i, 
bo do dziś dn ia Polacy nie są dopuszczani do w ybo­
rów  w  guberniach Z achodnich ; nie m ogą p iasto­
w a ć , choćby najdrobniejszych  posad rządow ych, 
k tó re  rozdają się zw ykle aw an tu rn ikom  p rzyby łym  
z odległej Rosyi i n ie m ającym  najm nie jszego  po ­
ję c ia  o potrzebach m iejscow ych. P o lacy  p ła cą  od 
1863 roku  opró z podatków  jeszcze i k o n try b u c ją , 
a  ta  co roku znacznie się zw iększa w  m iarę  tego, 
ja k  m ają tk i przechodzą z r ą k  po lskich  w  p o siad a­
nie p raw o sław n y ch , sum a bow iem  egzekw ow ana 
z gubern ij lub pow iatu  pozostaje n iezm ienną. W  tym  
roku  w łaśn ie, za rządów  już  hr. Ig n a tiew a  nało ­
żono znow u k on trybucyę  za la t 3 ,  n ie  m a w ięc 
żadnej nadzie i ab y  j ą  usunięto . U kaz  10 grudnia 
1865 roku, w zb ran ia jący  kato likom  nabyw ać m a­
ją tk i  w  10 Z achodnich gubern iach  do dziś dnia 
je s t ściśle p rzestrzeganym  w zględem  Polaków . 
Nowi zaś nabyw cy  (z  R osyan, p raw osław nych  lub 
lu trów ) pow inni dać rządow i p iśm ienne zobow ią­
zan ie się, iż n ig d y  nie b ęd ą  p rzy jm ow ać oficyali- 
stów  polsk iego  pochodzenia i t . d . ,  i t . d .  W szystk ie  
te  dobrodzie jstw a k n n ta  m osk iew sk iego  dosta teczn ie 
m ów ią za siebie i n  ep o trzeb u ją  kom entarzy '.

Co do n ab y w an ia  m a j ą t k ó w  w  Rosyi, ukaz lOgo 
g ru d n ia  ap lik o w an y  b j 'w a  n ie  ty lk o  do poddanych  
ro sy jsk ich , lecz n aw e t i do obyw ateli austryackicb , 
pom im o, iż R osya zaw arła  z A ustryą  tra k ta t m ię­
dzynarodow y , ń a  m ocy k tó rego  poddan i rosyjscy  
m ogą kupow ać realności ziem skie w  A ustryi i v :ce 
versa.  M ieliśm y bowiem , n iedaw no tem u, dowód 
w  odm ow ie, danej przez hr. Ig n a tiew a  N am iestn  - 
kow i G alicyi i byłem u m inistrow i austryackiem u, 
n a  prośbę jeg o  podaną d rogą ofieyalną o pozw o­
len ie kup ien ia  k a w a łk a  lasu  w gubern ii W ołyń ­
sk ie j, n iezbędnego d la  prow adzen ia  licznych fab ryk  
N am iestn ika, od k tó rych  p łaci on a k u ra tn ie  po­
datk i , ak cy zy  i różne c iężary  rządow i ro sy j­
skiem u.

Pom im o w oli nadm ien ić m uszę je szcze  i o n a j­
now szej reform ie liberalnej, zaprow adzonej po zje- 
żdzie ju ż  G dańsk im , zw anej „us taw ą ochronną11. 
P ew ne m iejscow ości w  cesarstw ie rosy jsk iem , ja k o  
to : g u bern ia  K ijow ska, C hersońska, C harkow ska 
i w iele in n y c h , ogłoszone ju ż  zostały  w  stan ie  
„ochrony w zm ocnionej11. P rzep isy  d zie lą  się na 
„p rzep isy  ogólne11, „p rzep isy  o s ta n ie  ochrony 
n ad zw y cza jn e j11 i „p rzep isy  o stan ie  ochrony w zm o­
cn ionej11. G ubernatorow ie m ogą w ięzić, w ysyłać 
na  w ygnanie , k a ra ć  i aresztow ać bardziej a rb i­
tra ln ie  niż daw nie j. K ażdego  m ieszkańca  nie s to ­
su jącego  się do ustaw y  ochronnej, g u berna to r może 
skazać  n a  aresz t 3ch m iesięczny, lub n a  k a rę  p ie ­
niężną ■wynoszącą 500 r. sr. K ażdy  nacze ln ik  po- 
licyi m iejscow ej (n. p . u r ia d n ik , stanow y, sp ra  
w n ik  i t. p.) m oże w ykonać n a jśc iś le jszą  rew izyę 
w  dzień  i w  nocy u  osób p ry w a tn y ch , nie odno­
sząc się od w ładzy  w yższej. N a la d a  donos po 
licyi, iż dochody m ajątkow e id ą  n a  cele rządow i 
szkodliw e, g u berna to r m a praw o nałożyć sekw estr 
n a  m a ją tek  każdego  m ieszkańca, a  w ydobyte z nie 
go dochody id ą  p rzedew szystk iem  n a  u trzym anie  
i ro z jazd y  urzędników , osobno do tej m isyi p rz e ­
znaczonych , ta k  d łu g o , dopóki się sp raw a  nie 
skończy . M inisteryum  sp raw  w ew nętrznych  na 
m ocy don iesien ia  gu b ern a to ra  m a praw o zesłać 
każdego  m ieszkańca  n a  w ygnan ie  w głąb Rosyi 
lub A zyi d ro g ą  ad m in is tracy jn ą  do la t 5 bez za 
rząd zen ia  sądu  i ś ledztw a i w ysłuchan ia  obrony 
obw inionego. Ś rodk i te, w tu reck o -ta ta rsk i sposób 
obm yślone, m a ją  n a  w idoku  u trw alen ie  i w zm o­
cnienie rząd u  despotycznego. N ie będą one d o ty k ać  
nih ilistów , lecz całym  ciężarem  sw oim  spadną, ja k  
się to  zw ykle w  tak ich  razach  dz ie je , n a  barki 
spokojnych  m ieszkańców , k tó rzy  zm uszeni zostaną 
okupywać się  łapów kam i od bezp raw ia  policyi i 
czynow ników  m iejscow ych.

N a zakończenie dodam  ty lko  je d n ą  uw agę o 
w pływ ie hr. Ig n a tiew a  n a  zew nętrzną  po litykę  ro ­
sy jsk ą , k tó ra  zda  się  pokojow ego n as tro ju  niem a. 
Z ajm u jąc  w  R osyi silne stanow isko  i w yw ierając  
potężny* w’plyw  n a  sp raw y  k ra jo w e , hr. Ignatiew  
w nosi i do zew nętrznych  stosunków  R osyi zasób 
niechęci w schodnich i zachciank i z a b o rc z e , k tóre 
stanow ią  A r c a n v m  Im p e r i i  w iedzy, n au k i i am- 
bicyi posła  k o n stan tynopo litańsk iego . On rtv ient  
tou jours  a ses p re m iers  a m o u rs !  N ie w iem y na 
ja k  długo, a le  to pew no, że p rzy stro jo n a  w turban  
tu reck i dyp lom acya ro sy jsk a  harm onii i spokoju  
eu ropejsk iego  u trzym yw ać nie m a zam iaru .

P isa łem  w  P rad ze  C zeskiej d n ia  13 p aźd z ie r­
n ik a  1881 r.

   -----
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na w szystkie strony bacznością. S to su n e k , w  k tó ­
rym  stanę ła  K om isj'a  m ieszana ( Commission  
mixte)  do kom isyi europejsk ie j dunajsk ie j, je s t n a ­
stępstw em  trak ta tu  b e rliń sk ieg o , w odlug  k tórego  
trzeba było spraw ę tę  rozw iązyw ać. T o k  tej sp ra ­
wy od zeszłorocznej sesy i D elegacyj w spólnych, 
teraźn ie jsze je j po łożen ie , s tanow isko  za ję te  w o­
bec tej sp raw y  p rzez rząd  austro -w ęg iersk i i przez 
inne m ocarstw a, p rzed staw ił okó ln ik  z d. 9 lutego 

b , w ystosow any  przez by łego  m in istra  H aym er- 
ego do posłów  au stry ack ich  za  g ran i ą. O kólnik 

ten, n ie  zam ieszczony w  K siędze czerw onej, o d ­
czy ta ł 'p. K allay . G dy n a  w iosnę zeb rała  się  eu­
ro p e jsk a  k o m isy a  d tin a jo w a , po jaw iły  się różne 
trudności w  rozw iązan iu  spraw y. G łów ną tru d n o ­
ścią by ło  stanow isko  za ję te  przez A nglię, k tó ra  
lod tak im  ty lko  w arunkiem  zgadza ła  się n a  p ro ­

je k t pośredn iczący , g d y  praw o odw ołan ia się  od 
postanow ień  K om isyi m ieszanej do europejsk ie j 
K om isyi dunajow ej, p rzyznane będzie n ie ty lko  k a ­
żdem u rzą d o w i, ale naw et każdem u pryw atnem u, 
k tó ry b y  się  sądz ił pokrzyw dzonym  w  sw oich in ­
te resach  przez postanow ienia K om isyi m ieszanej. 
N a ten  w arunek , postaw iony  przez rząd  ang ielsk i, 
nie m ógł się zgodzić rząd  aus tryacko -w ęg ie rsk i, 
bo spełn ien ie tego w arunku  zm ieniałoby K om isyę 
m ie sran ą  ty lko  w  w ykonaw cę postanow ień  euro­
pejsk ie j K om isyi dunajow ej. Oprócz tej za sa d n i­
czej różnicy , zgodzono się podczas kw ietn iow ych 
posiedzeń K om isyi eu ropejsk ie j n a  techn iczną część 
ta k  zw anego avant-pro je t  (t. j .  p ro jek tu  ułożonego 
p rzez A ustryę), ale zostaw iono w  zaw ieszeniu  po 

tanow ien ia  co do sk ład u  K om isy i m ieszanej i co 
do sposobu g łosow an ia  w  n ie j. O d tego  czasu  to ­
czą s ię  poufne rokow an ia  w  tej sp raw ie  m iędzy  
rządam i a  b y ły  m in iste r H aym erle jeszcze w  o 
sta tn ich  chw ilach życia n ią  się  zajm ow ał. Czy na 
d ro d ze , n a  k tó rą  w esz ła  sp raw a d u n a jo w a , doj­
dziem y do pom yślnego d la naszych in teresów  je j 
ro zw iązan ia?  — trudno odpow iedzieć, gdyż je s t to 
sp raw a bardzo skom plikow ana ; ale w łaśn ie z po ­
w odu je j skom plikow anej n a tu ry  m am y w iele o- 
tw artych  dróg  d la zabezpieczenia naszych  hand lo ­
w ych in teresów ; obranie jed n e j z tymh dróg  za le­
żeć będzie od p rzekonań  tego, kom u pow ierzony  
zostanie k ie ru n ek  sp raw  zagran icznych  

P rz y stąp ił w reszcie  p. K a llay  do w y jaśn ien ia  
do tychczasow ego p rzeb iegu  i s tan u  sp raw y  o bu­
dow ę dróg  żelaznych w T urcy i. P rzypom nia ł n a j­
przód u k ła d y  zaw arte  daw nie j z P o rtą  w  1875 r. 
co do budow y d róg  żelaznych z N iżu przez P iro t 
do Sarem bey, k tó rą  P o rta  zobow iązała się zbudo­
w ać w  trzech  la tach . Z obow iązała się  tak że  po łą­
czyć is tn ie jącą  d rogę że lazną z S alon ik i z k o le ją  
budow aną z N iżu ; lecz co do p u nk tu  złączen ia 
nie było  jeszcze u k ład u , g d y  w o jna  w schodnia 
p rzeszk o d z iła  P orc ie  w ykonać u k ład , a  b ieg  d a l­
szych rokow ań  w strzym ała . N astępn ie  m ocą §§. 10 

38 tra k ta tu  b e rliń sk ieg o , część zobow iązań w y­
n ika jących  z tych  uk ładów  o budow ę w spom nio- 
nych  dróg  żelaznych p rzesz ła  n a  S e rf ię  i B ułga- 
ryę , a  resz ta  zobow iązań c iąży  n a  T urcy i. Z S er­
b ią  za w a rtą  zosta ła  oddzielna znana  konw eneya 
z d. 6 lipca 1878 r. w zględem  budow y dróg  że­
laznych, a  uk ładem  tym  zobow iązały  się  A ustro- 
W ęg ry  i S erb ia  p rzyprow adzić  do sk u tk u  obie 
d ro g i, łączące A ustryę z K onstan tynopolem  i ze 
Salon ika.

K onw encyę z tych uk ładów  w ysnu tą  za tw ie r­
dziły  w  1880 r. parlam en ty  obu połów  m onarchii. 
W edług  tej konw encyi, S erb ia  zobow iązała się  b ez­
w arunkow o do zbudow ania kolei k tó ra  łączyć m a 
A ustryę z is tn ie jącą  d ro g ą  że lazną do S aloniki 
p row adzącą (M itrow iea-S alon ika): zaś zobow iąza­
nie Serbii co do budow y kolei z N iżu k u  g ran icy  
b u łgarsk ie j w  k ie ru n k u  do K onstan tynopo la  uczy­
niono zależnem  od zgodzenia się na to rządu  
bu łgarsk iego . N a podstaw ie  postanow ień  tra k ta tu  
herlińsk iego , zeb ra ła  się n a  nasze  zaproszenie kon  
feren ey a  „w  cz te rech 11 ( conference n quatre)  t. j 
pełnom ocnicy a u s try a c k i, s e rb sk i , b u łg a rsk i i tu  
reck i. K onferencya ta  trw a ła  k ilk a  m iesięcy, a  cho 
ciaż S erb ia  po p ie ra ła  nas  szczerze i chociaż usu 
nięto trudności s taw iane  z początku  p rzez  B ułga 
ryę, nie osiągnięto  je szcze zam ierzonego celu. Ob 
8zernie n as tęp n ie  opow iadał p. K allay  da lszy  tok  
o b ra d , te j konferencyi, ja k  P o rta  w  końcu zgo 
d z ila  się  r a  budow ę kolei, k tó rab y  po łączy ła  S er 
b ię przez B u łg ary ę  z d ro g ą  że lazną id ącą  do' K on­
stan tynopo la , lecz ja k  w y w ija ła  się  P o rta  od s ta ­
now czej odpow iedzi co do spe łn ien ia  daw nego zo­
b ow iązan ia  w zględem  budow y kolei że laznej, k tó ­
rab y  łączy ła  Niż z is tn ie jącą  d ro g ą  że lazną z Mi­
trowi cy do S alon ik i.

Bo tych  ob jaśn ien iach  danych  przez p. K allay a , 
p rzy stąp iła  kom isya do obrad  n ad  budżetem  m i­
n iste rstw a sp raw  zag ran icznych  i z paru  drobnem i 
zm ianam i w  p ro jek tow anych  przez rząd  pozycyach, 
u ch w aliła : w y d a tk i n a  cen tra ln y  za rząd  w m in i­
ste rs tw ie  sp raw  zagran icznych  568 ,700  złr.; fun­
dusz dyspozycy jny  440 ,000  z l r ; w y d a tk i n a  u trzy ­
m anie poselstw  1 ,180 ,600  złr.; n a  u trzym an ie  k o n ­
su la tów  690 ,600  zlr. w  zw yczajnych  a  19,000 zlr. 
w nadzw yczajnych  w y d a tk ach . Do tych pozycyj 
dodano rezo lu cy ę , ab y  rząd  ro zw aży ł, czy d la 
zm niejszen ia  w y d atk ó w  nie by łoby  stosow nem  u- 
trzym yw ać w  T eh e ran ie  je n e ra ln y  k o n su la t zam iast 
poselstw a.

P rzy  pozycyi w y d a tk u  13,000 złr. n a  kom isyę 
d u n a jsk ą , za p y ta ł się  p . C z e r k a w s k i  p. K ał 
laya, d la  czego do tego  czasu  nie został w ykonany  
w arunek tra k ta tu  berliń sk iego  co do zburzenia 
tw ierdz n ad d u n a jsk ich : S y listry i, Ruszczuku, W id- 
d y n a  i t. d

P . K a l l a y  odpow iada jąc  w sp o m n ia ł, że z po­
w o d u , iź tw ierdze te  w  dzisie jszym  sw ym  stan ie  
n ie są > iebczpieczne d la  żeg lug i d u n a js k ie j , o raz 
zw ażając , że w  ręk ach  B ułgarów  n ie są  n iebez 
pieczuem i, nie nastaw ano  w  osta tn ich  czasach  na 
w ykonan ie  tego w aru n k u  tra k ta tu  berlińsk iego

T a  odpow iedź p. K a llay a  n ie je s t  bynajm nie j 
za sp o k a ja ją cą . Z apom niał on, ja k  w ie lk ą  ro lę od- 
o dg ry w ały  tw ie rdze  te  w  w ojnach  poprzednich  i 
ja k  o S y lis try ę  rozb ił s ię  w  1854 r. zapęd  arm ii 
P ask ie w icz a , ja k i  zac ię ty  spór toczył się  m iędzy  
B ułgaryą i R um unią o je d n ę  z w arow ni otacza 
ja ry c h  S y listryę, t. j .  o A ra b -T a b ię , p rzy  w y ty ­
kaniu  linii g ran icznej m iędzy  tem i państew kam i 
w 1879 r. W szystko  to  okazuje , że tw ierdze nad- 
dunajsk ie  m ają  w ie lk ą  w ażn o ść , a  cóż dopiero  
m ów ić o w ażności S zu m i:.

S tra teg icy  zna jący  T u rcy ę  w sk aza li zgodnie, że 
trzy  są najw ażn iejsze  s tra teg iczn e  s tan o w isk a  
w T u rcy i: K onstan tynopo l, G allipoli i Szum ią 
P ozostaw ienie w ięc um ocnionego ta k  w ażnego  s ta  
now iska, jak iem  je s t Szum ią i pozostaw ien ie  go 
w rękach  w ojsk  b u łg a rsk ich , k tó re  do dziś dnia 
są  p rzed n ią  s traż ą  arm ii ro sy jsk ie j, n ie  m ożna u 
w ażać za rzecz m ało  znaczącą.

S łuszn ie  przeto  członek kom isyi fe ldm arsza łek

z naszem i n igdzie nie w chodzą w  kolizyę, p rze 
.n ik n ę ła  u  nas  w szy s tk ie  w ars tw y  ludności Cele

□  P odczas p rzy jęc ia  c ia ła  dyplom atycznego nasze  m 0g ą  być ty lko  w spó lne ; zała tw ien ie kw e- 
w  burgu  przez k ró la  i kró low ę W łoskich, hr. D u -1 b ieżących  n a  zasadzie  tra k ta tu  berlińsk iego , 
cha te l by ł przedm iotem  szczególnie łaskaw ego  przy- w  (j licpiu postępu  i ludzkości, zachow anie pokoju 
jęc ia . K ró low a M ałgorzata  rozm aw iała z osobna europejsk iego  w obec w szelak ich  zm ian w  p rzesi 
z każdym  członkiem  pose lstw a francuskiego. Roz-1 ]enju w schodniem , n ie tk n ię 'e  zachow anie terażn ie j-
m ow a m ia ła  c h a ra k te r  zupełnie p ry w a tn y  i ja k  8z^j rów now agi europejsk ió j. Je ś li cele te  są  nam
-  jednej, ta k  i z  d rug ie j ̂ s trony  unikniono wszel-1 w 8p6ine. — Ł --------:—  - a - *  k„

nak łon ićG iischenowi

w ęg iersk iego  L lo y d a  w  sum ie 1 , 8 0 0 , 0 0 0  złr., t .  j .  

w tej sam ej sum ie, j a k a  d aw a n ą  je s t corocznie
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| villa ab y  przesilen ie  w schodnie ® kojow ego za ła tw ien ia  rze czy , do zaw arcia  kon-
A ustro-W ęgry między^ sobą f o ja r z o n e .  J ncy i° inajovvcj, a p rzez n ią  do szczęśliw ego

«oii k A t  g reck o  lu reck ie j.

Ziemie Polskie.
R ezu ltat w yborów  w  ziem iach po lsk ich  pod za-

r ie j  politycznej k w esty i. W yszczególnienie to  fran  dopięcia
cuskiej am b asad y  różn ie sobie tłum aczą w  kołach  dzących różnicach z a p a t r y w a ń ____________________, r —  < „ . , , , .
dyplom atycznych , m ożna je d n a k  zrobić z tego wnio- go rozłączać. L ord  G ranville pow iedzia ł panu , że udzia ł w  w yborach  był bardzo  ożyw iony i z m a­
sek, że j a k  w W iedniu , ta k  i w  R zym ie s ta rano  I A nglia nie może pop rzestać  n a  kw esty i D ulcigna łem i ty lk o  w y ją tk a m i  praw ie  pow szechny. * aj ai 
się u n ik n ąć  w sz y s tk ie g o , coby mogło zadrasnąć naw et n a  w y p adek  pom yślnego ić j  z a ła tw ie n ia ... dziej podnieść to w y p a d a , że w  n iek tó rych  okrę- 
m iłość w łasn ą  F rancuzów .  ̂  ̂  ̂ • l ^ y  fflk źe  m niem am y, że za ła tw ien iem  Czarnogór- gach w yborczych Brus z a ch o d n ich , S ^zie o ą

w ko lach  po litycznych. W iem  z dobrego żródla, I zbyte. Z adan iem  m ocarstw  europejsk ich  pozosta- ,
że zależy  dzisia j od sam ego A ndrassego , czy bę- nje z ca ją  w y trw ałośc ią  s ta ra ć  się  o ko le jne ich w  czterech ok ręgach  do ściślejszego w yboru  mię- 
dzie lub nie m inistrem . Z achow anie się  jego  p ° p _ I urzeczyw istn ienie. N iety lko  n asza  w ierność w  do- dzy  k an d y d a tem  polskim  a niem ieckim . Co za* r a  
czas pobytu  k ró la  W łosk iego  w  W ied n iu , kon te-1chow aniu  trak ta tó w  ja k o  m ocarstw aw spó łpodp isa- szczególną zasługu je  u w a g ę , że, ja k  się  dow ia-
reneye z p. D epretisem  i p. M ancinim  i sam a przyto- neg 0; i ecz ; 8ZCzegółow e in te resa  m onarch ii naszć j du jem y w  n iek tó ry ch  okolicach nie było naw e
m ność je g o  m uszą m ieć pew ne znaczenie. T en fakt n ak aZu ją  nam  to : albow iem  żadne państw o nie racyonaln ie  zorganizow anej ag itacy i, a  lud  z w  a- 
nakoniec, że w eg ie rsk ie  d e lcgacye  odroczyły  sw oje h est bardz ić j in te resow ane  w  sile żyw iołu greck ie- snego popędu zerw ał się ao  żyw ego udzia łu  w  w y- 
posiedzenia do pow rotu A ndrassego , zda je  się prze- g0> żadne ńie czuje n ag le jszćj po trzeby  usta len ia  borach i do stosunkow o ta k  pom yślnego rezu lta tu  
m aw iać za tern, że pog łoska o nom inacyi jeg o  je s t stosunków  w  T urcy i, ja k  A ustro-W ęgry, k tó re  ja-1 doprow adził, 
je ś li już  n ie  rzeczą  d o k o n a n ą , to p rzynajm nie j ko m ocarstw o sąsiedn ie najbezpośredn ić j odczuw a- 
bardzo praw dopodobną. D la  człow ieka p ryw atnego  h ą  ruchy  ludności tam te jszć j. W  tym  przeto  duchu 
n iem a się tych  w zględów , a  gdy b y  szło tu ta j o ja -  u a k  Y7Ą(\  an g ie lsk i, ja k  w  ogóle k oncert europej- 
k ie ś  polow anie, lub zabaw ę, zapew ne hr. A ndrassy  I gkj będzie m ógł liczyć n a  nasze  w spółdziałan ie , 
nie żąd ałb y  od swoich rodaków  odroczen ia posie-1 czem  je d n a k  zap atry w an ie  sz lachetnego  lorda 
dzeń. P odróż w ięc jego  do Pesztu, d o k ąd  s ię  udał Z(j a je 8ję różnić od naszego , oto co do na tu ry  
N. P an , m usi być z tem  w szystk iem  w  zw iązku. I środków , ja k ic h  chw ytać się  po trzeba. L o rd  G ran-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
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 ; ____ „   v ____  ^   ^ __  ^    W M u zeum  te rh n c zn o -p rz em y slo w em  K r a h o w -
W ~ ko łach  dz ienn ikarsk ich  ‘'ró żn ie  p rzy ję to  tę  I v in ^ 'p ra V n ie 'T r^ d e w s^ y sT k ic m ”  zachow ania k o n -la k ie m  w poniedziałek dn ia  7 l i s to p ad a  b. r. rozpo- 

w iadom ość. O pozycyjne d z ienn ikars tw o  m a nadzie-1  ce | u  eur0p ejsk iego  i w spólnej ak cy i w szystk ich  czn:e się czternasty  rok wyk a «r po pu  a rnyc  a 
ję , że p o w ró t  A ndrassego  zaznaczy  zw rot w  p o ll-1 m0carstw . D odaje  atoli, że n ac isk  d y p lo m a ty c z n y ,  U o b u t .  
t y c e  w ew nętrznej i upadek  hr. Taaffego. M ojem zda- 0 k tó rym by  z gó ry  w iedziano, że n ie  sięgnąłby  

ła  nio nvfTrniADlahv iiillnVO.h ZTTliftn. I    . . i__ja l _
W  o b e c n e m  półroczu wykładać będą :

Sprawy monarchii.
celu. K oncert eu rope jsk i w ym aga w  ogóle ty lko  ----------- , , .  . . .  T- łirł
dyplom atycznói jedności. U n ikn ien ie  zaw ik łań  wo- m a s z e w a k i ,  f i z y k ę  dośw iadczalną, p . y .
S ć h  j £ T gV w D ym  celem  je g o . T ego  pow oła- w. R o z . a d o w . k i  .h e m , ,;  docent . . . .
n ia  n ie  «nelni jeśli eam inst dać  Światu poczucie J a g .11- Dc K at. O r . b c w . k ,  b ,g ,c n ,  p o p u la ra ,.
u  :___________________w,,r£ioi .a nnołnunnuariiii nr/p.-1 N a W y d z ia le  lus toryczno  l i t e ra c k im :

a)  przedm ioty s ta le : doc. uniw. Jag iell. D r T.
bezpieczeństw a, będzie  m yśla ł o zastosow aniu  p rze­
m ocy, k tó ra  d la  han d lu  i ruchu m ia łaby  te sam e I

( K s ię g a  c z e r w o n a .  D ok). W  depeszy  te le g ra -1 8k u t'ki ja k  stan  w o jenny  i m o g ła b r doń dopro- Z i e m b a lite ra tu rę  polską; tenże estetykę; p. On- 
ficznćj z d. 4  paźdz. (K s .  rzertr.  N r 4  str. 11) p w ad z ić ...  O tw artości lo rda  G ranv illa  w inienem  to, staw  E h r e n b e r g  lite ra tu re  p ow szechną ;  pro . 
H engelm tiller rapo rtu je  o tć j sam ćj sp raw ie : abym  szczerze ośw iadczył, że co do nas, nie mo- uniw. Jag ie ll D r Stan. S m o l k a ,  hist ryę p o s  ą;

„L ordow i G ranvillow i.... pow iedziałem , że mojem L jib y śm y  p rzy stąp ić  do a k c y i,  w  którćj m ieliby- p. Ksawery P i e t r a s z k i e w i c z ,  pedagogikę. y- 
zdaniem  n ie m ielibyśm y ochoty dać  się  porw ać I §my  w idoki w ojennego  w y stąp ien ia  p rzeciw  T ur- kłady historyi powszechnej zostaną p zm ej ozna- 
do w ojny  z P o r tą , i że sz libyśm y razem  z A nglią  cyi. T a k ie  zaś w idoki są  zaw sze, g d y  chodzi choć- czone.
w praw dzie  dalój jeszcze, ale ty lko  aż do tćj gra- by  ty lko  o w ypow iedzenie groźby; albow iem  ho b) przedm ioty n iesta le : n r  teo  x .  i»n. p o - 
n icy , po za  k tó rą  rozpocząłby się  stan  w ojenny. nor w ojskow y zab ran ia  w  tak im  w y p ad k u  w szel- k o  w s k i;  K o seu ła  w i oisce od XVI w
M yśm y najb liżsi, m ybyśm y ew en tualn ie  zabrnęli k iego  odw rotu. Do tak ić j akcy i d la  innych, a  n ie l p r-f. uniw. Jag iell. D r Kaz. M o r a w s k i  „ u  k z j - 
na jg łęb ić j ; nam  w ypad łoby  ponieść n a jw ięk sze  bezpośrednio  zagrożonych  in teresów  m onarchii, m ianach w życiu pryw atnem  ; prot. uniw. Jag ie ll. 
ofiary, a  ja k i by łby  cel i ja k a  k o rz y ść ?  Pow inien  Drzy8tępow ać zab ran ia  rządow i n ie ty lko  jeg o  prze- Dr M. S t r a s z e w s k i ;  „Zarysy historyi filozofii;
    ̂ .... i,i:„..„,. ;„i„ I . J 7" _„x_____  ______________ I n .  F ranc. B y l i c k i :  „ H is tiry ę  muzyki czasy naj-

•z i począwszy od Szopena i Szumana;* prof.
cie." J a k ż e b y  zresztą  rząd  m iał n a ra ż a ć  nasze  siły  | r ^  k o nsty tucy jny  chce i m usi” uszanow ać....' S ł a - | u n i w .  Jag iell, Dr L. M a l i n o w s k i  z począt iem 
zbro jne i finansow e i s taw iać  czoło (braviren)  o- bości P o rty  lord  G ranville nie może surow ićj po grudnia rozpocznie „C znczenia g ra m a ty czn e  poi- 
p in ii publicznćj ty lko  d la  tego by  C zarnogóram i tę p ić , ja k  m y to czynim y. M uszę p rzyznać słu- *kie.“
i G rekom  dopom ódz do u zy sk an ia  k ilku  w io sek ?  I Szność iordow'i G ranvillow i, gdy  mówi, że A nglia N* W ij  lz ia le  sztu'c p ięknych:  docent uniw. Ja - 

„ G ranviU e odpow iedział, że k a ż d y  dalszy  k rok  I n ;e m 0i e zm ienić sw ćj po lityk i, skoro  T u rcy i spo- giellońiki^go Dr I. K o p e r n i c k i  wykładać b ę d z ie : 
do przym usu  n ie by łby  w praw dzie  w o jną , ale m ógł- dobało się w  k w rs ty i D u lcigna czynić ta k  wiel- N aukę o budowie i proporcyach ciału, 0 kształ- 
by  j ą  sprow adzić. P o jm uję  w ątpliw ości i w ahan ie  k ie  trudności. Ale d« ta je : E u ro p a  nie m oże z dnia tach zewnętrznych, o postaw ach i ruchach j ak 0 też 
W aszćj E k sce len cy i.a na  dzień  postanaw iać czegoś posuw ającego  się  co- 0 układzie rozm aitych jego częś.i w chwili danej

A nglia  n as tęp n ie  w y stą p iła  z ponow ną propo- raz d a l ć j , g d y  p o lity k a  P o rty  z d n ia  n a  dzień “keyi;u prof. iost. tecłm .-prztm . j  R o t t e r ,  per- 
zycyą zasekw estrow ania  portu  sm yrneńsk iego . B ar. now e sk ła d a  dow ody, iż n ie  m ożna n a  nićj pole- L pek tyw ę artystyczną; prof. iu jt ,  tachn.-przem . ar- 
H aym erle odpow iada n a  n ią  w  depeszy  telegrafi- ga(j. N ie m ożem y dać  się  popychać od akcy i do I ehitekt J  W o w i s z e w s k i  „Technikę i h isto ryę

~ -• >--------------- 5 -    1 ’ • • - —  -  - - - - - - - -  ł" ’ I w y r o b ó w  artystycznych;* ciąg da l, zy „C eram ikę;"
tenże „Ilis to ryę  sztuki dz, 3 . cj njalargtwo.* O by­
dwa przedm ioty warunkowo gdyby wyjazd p re le­
genta w tym  ro u nie stanął n a  przeszkodzie, 
w przeciwnym razie wykładać będzie po swoim po-

cznćj do c. i k. am basad  w  B erlin ie , P e te rsb u rg u , akcy i w  m ia rę , ja k  je j zam iary  się  chw ieją, by 
P a ry ż u , R z y m ie , L ondyn ie  i K onstan tynopo lu  loby to  stosow ać po litykę n aszą  do czegoś nieo- 
z W iednia , d. 8 paźd z ie rn ik a  1880 r. (K s .  czerw, b liczonego.11
N r 12 str. 15 '.

ły w ać
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-f- K ończę dzisiaj przerw ane w  liście w czora j­
szym  spraw ozdan ie  z w czorajszego  posiedzenia 
k om isy i budżetow ej D elegacyi austryack iej, n a  któ- 
rcm  k ie ru jący  m inisterstw em  spraw  zagran icznych  
p K allay , d aw a ł w y jaśn ien ia  tyczące się stanu  
n iek tó ry ch  sp raw  zagran icznych .

R ozw iązan ie  sp raw y  dunajsk ie j mówił dalej 
p. K a l l a y —  Je^t bardzo  w ażnem  d la  m onarchii 
au stro -w ęg iersk ie j, g d y ż  od tego rozw iązania za­
leży, czy A u stry a  będz ie  w yw iera ła  tak i wpływ 
n ad  dolnym  D u n a je m , ja k i  inieć w inna, aby  za­
bezpieczyć sw oje in te resa  handlow e. R ozw ażając 
te  sp ra w ę , należy  p rzedew szystk iem  raiec na oku 
\v ie lka  ró żn ic ę , is tn ie jącą  m iędzy  D unajem  jak o  
d ro g ą  h an d lo w ą , a  innem i d ro g am i bandlow em i, 
n. p kolejam i żelaznem i. N a ta ry fę  przew ozu d ro ­
g ą  że lazną może w yw ierać  w p ły w  p rzew ażn y  p a ń ­
stw o , p rzez k tó re  przechodzi ta  ko le j że lazna.
N a ta ry fę  przew ozu D unajem  nie m ogą m ieć w p ły ­
w u rz ą d y  państw , p rzez k tó re  D unaj p łyn ie . T ra k ­
ta t  p ary sk i z 1856 r. zastrzeg ł w olność żeg lug i na 
D unaju , w sk u tek  tego rz e k a  ta  s ta ła  się  w ie lką  
m iędzynarodow ą d ro g ą  h an d lo w ą , n a  k tórej ure 
gulow anie żeglugi nie zależy od nas sam ych, tj.
od rządu  m onarcliii au s try ack o  w ęg ie rsk ie j. D la- _ (
tego w  spraw ie tej należy postępow ać z w ie lką  I R o s b a  c h e r zw rócił uw agę p. k a l la y a ,  że w y - 1 sw oje okręty .

T e  różnice zap atry w ań  m iędzy  gab inetem  lon-

c z n e , zap a try w an ie  gaDineru " ^ e L 0 ^ ' 1 rj8anków  wolnoręcznych je s t sześć,
górę Z achow anie N iem iec z go ry  było  agoa pierwszym oddziale olejnego m alarstw a i ry san -
zzachow aniem  A ustro-W ęgier i ?  ' j zi^ u ? * m artwej i ży°wej n a tu ry  udziela p

„P odzielam y zdan ie  lo rd a  G ranv illa , że o sta tn ia  dyńsk im  a w iedeńsk 'im  zw olna z n ik a ją  w  dalszym  , ZBStą { Zftś - -  - v —  r -  -  r -
n o ta  P orty , k tórćj b rzm ien ie dziś dopiero  o trzym a- bJ rokow aó  a  ja k  św iadczą fa k ta  ostate- L j adftml „N auki o sty la h *  p relegen t y”
liśm y, m e stanow i już podstaw y  d la  porozum ienia U; /a n a trv w a n ie  eab in e tu  w iedeńsk iego  w zięło  I - ...............
się  lub d la  dalszych  rokow ań  lub zaw iadom ień . I . ’ ™ -■< -— •- xt :— ~a„t t  W n  zc-odne

„P ow odując się p ragn ien iem  zachow an ia  k o n c e r tu . Zzac)luvvauiolll^ uol„„- ,v. ___    KUW
m ocarstw , chę tn ie  dopuszczam y propozycyę angiel- ' ^ V " ' ^ ll‘V " ja o"l,a i a ie będzie b ra ł udziału IJ1” ” , .
sk ą  pod  w arunk iem  pro tokółu  bezin teresow ności i i ^adnćj akcy i n a  r’zercz G recyi, k tó rab y  posuw a- L  . . ’ d ra * 1B1 o d d su le  ^ s n n k ó w  » w«o-

PO “  g ran ice  n ae isk u  L ó w  -  . z o r ó / i  g l p s t °  V- L e o -  B i e r T o  w T J a ;
F ra n c y a  tak że  s taw ała  n a  tem  sam em  stan  . 4 . k rajob riz6w  z wfZ Jr6^. u j , ; clo ją  k ieru ją-

nie m ożem y nie m ieć n a  uw adze e w e n - | rT „ jo i^ u ś ić  s/e o ^ a m a n e  sztuk i w ojskow e, m n" I Uczby z a n 'r^ 1 2 - ‘ 3*cim’ z Pow° da m a,°j
tualności, że k ro k i te, m im o um iarkow anych  in  I siałby* uczynić to najzupeln ić j n a  w łasne ryzyko , ‘ r Vl ? \ na z;rao.wa półrocze uczennice odda-
tencyj m ocarstw , w dalszem  w ykonan iu  s ta ją  s i ę l '  iiP7 vć n a  iak iek o lw iek  p o p arc ie ; ca ła  b°- tow anv .ł, .oia, k rajobrazów  do wyżej wzmian-
p rzyczyną  w ojny, a lbo  sp row adzić j ą  m ogą, ew en- • F ra n c v a  n ran n ie  poko ju  n a  Zachodzie, ja k  • , J  °ddnalów  są przyłączone, na le tn ie  zaś 
tu a ln o ść , k tó rć j m y un iknąć  chcem y, ja k  niejedno- L  W schodzie a w  tem  p rezy d en t rządu , m im - L  d ^  z n a tu ry) czw arty oddział znów
kro tn ie  ośw iadczy liśm y  , ^ e rs tw o ^ i ^ a m b e U a  s ą T e ^ j  - y ś l i .

„P ow strzym ując się od w y słan ia  okrętów  wo- , . . - „„ j .. nolubow nego w y - 1 . oazuiny^h) ze wzorów i gipsów p. K aro-
jen n y ch  do S m yrny , m niem am y, iż pozostajem y /j rokow ań  o p ro jekc ie  są  p . ość m iędzy  L ” f t , o p k ° w * k a  w 6-ym „O rnam entyki i rysnn 
w g ran icach  idei, k tó re  m iał n a  m yśli lord  G ran- ™k a > że i podczas tej U . v  g trw a}a '  bez ornarnen tacy ;negou udziela prof. inst. ’techn.-
ville, g d y  czynił w niosek  o dcm onstracyę flot, że- N iem cam i, A ustro W ęg ram i i i r a n c y ą  ^  pr 7 e m . arch itek t S. O drzyw ohki. N adto d la pań
by się odby ła  z m ateryalnym  udziałem  tych mo- Przerw y- Sposób, w  ja k i  N y  P fatce udzie- ®ię olej nemu m alaistw u, urządzony
carstw , k tó reb y  by ły  sk łonne w ysłać  o k rę ty .“ I sądu  polubow nego, ^ nrZez am b asad o ra  I ?r z.‘ a f k o m p o z y c y j n y  pod kierunkiem  p.

D la ob jaśn ien ia  tego  ośw iadczen ia bar.H aym er-U ® neJ. gab inetów 1 w m dens i ł (K s .  czerwona,} . J1' l i p i ń s k i e g o  w osobnem  na ten cel wyna- 
le  p isze  poufnie panu  H engelm iillerow i w  Londy-1 Hiem ieckiego d. 21 g ru d n ia  - • 1 p o m i e s z k a n i u .
n ie z W iedn ia  d. 10 pażdz. 1880 r. (Księga czer-  cz§ ^  H-» -^r - s lr - * )■ „silnca-n źv- oddziałach 1 i 2-gim „R ysunku jeo m etry -
teona  N r 16): | „C esarsk i rzą d  n iem iecki w sku c . za | czne8°- poprzedzonego nauką jeom etry i, i zastóso-

„L in ia , k tó ra  ak c y ę  sray rn eń sk ą  dzieli od kro- czen ia rząd u  francusk iego  i aby  o • • yan ia  tegoż do przemysłu, ornam entyki i życia co-
ku w ojennego  przeciw  T urcy i, je s t ta k  de likatna , m ykać żadnej d rog i do pokojow e?  ̂ , dziennego, w raz z nauką o cieniach własnych i rzu-
że oznaczen ia  jć j n ie  m oglibyśm y pozostaw ić ko- jest gotów  n ie  obstaw ać Przy  P ' .  w vl_n udzie’a ad junk t obserw . astron.
m endan tow i naszć j e sk ad ry . Że w zględów  n a  po- w ieniu się  m ocarstw  co do e bez teco
czucie w ojskow e nie byłoby rzeczą właściwą na- nania wyroku sądu  polubow ne^ ^ ' 7 w  s z k o l e  r z e ź b i a r s t w a  udzielają m ode-
sze o k rę ty  w ojenne, g d y b y  ju ż  tam  były, edwo- zgodzić się  n a  propozycyę 7 ^  sad  n o -1 ,°.wa"',a w g lin ie , artyści-rzcźbiarze pp.

ć w łaśn ie  w  chw ili lub n akazyw ać im  bez-1polubow nego, pod ,w arunk^ “ ;^ vm hedzie ' n rL » I  p 1 ń 8k 1 * M a r , ! e l i  G u j s k i .
5V oddziale d rze w o ry tn ic zym  udziela drzew oryt- 

nictwa p. K saw ora C h l e b o w s k a .  K al’grafii o- 
udzielać będzie p. L. P e s z k o w s k i .

Dr  D,

Stanisław

czynność, g d y b y  b y ł pow ód do ak c y i tak ić j. Z  tych lubow ny bezw arunkow o d Yb y 'to * * 1 «1e
p obudek  i pon iew aż ta k  położenie m onarchii, ja k  P o rtę  i G recyę. / ° e s a r b  UH w
stanow czy  p rą d  opinii publicznćj zakazu je  nam  " r'” nl w  in terw
pobudek  i p °m ew aip in .. ^  ^  I jd o b « J  . .

d la  innych, a  nie w prost zagrożonych in teresów  | m im o to potem  czynie m ui^ y  | G łów ny  k ierunek  i opiekę nad W ydziałem  Sztuk
A ustro W ęg ie r uczynić k ro k , k tó ry  bezpośrednio  w yroku  sądu  polubow nego • . . . I pięknych i nadal tak  ja k  i la t zeszłych przyjął
lub w  dalszych  n as tęp stw ach  m ógłby sprow adzić G dy n ied ługo  potem  cofnięto p ro jek t sądu  po- dyrektor Szkoły sztuk pięknych p. J . M a t e j k o ,  
stan  w ojny, w ypow iedzianć j lub rzeczyw istćj z któ- lubow nego, g ab in e t londyńsk i s ta ra ł się  nakłonić Na W y d z ia le  h a n d lo w ym :  dla kobiet rozpoczną 
rem kolw iek  państw em , rząd  J . C. Mości postanow ił k an c le rza  n iem ieckiego  do ob jęcia  roli przew odniej, się wykłady w tedy ty lk o ,' gdy się zbierzo przynaj- 
n ie b rać udziału  w  w yko n an iu  propozycyi ang iel O dpow iedź ks. B ism ark a  w yp ływ a z te legram u mniej dw anaście uczennic. Przedm iotam i w yklada- 
sk ićj i n ie w ysy łać  okrętów  w ojennych do S m y r- lh r .  Szćchćnyego  do br. I lay m erleg o  z B erlina , d. nemi będą: Rachunkowość handlow a wraz z nauką 
n y .“ _ _ 18 styczn ia  1881 r., k tó ry  b rzm i: o m iarach i wagach, prow adzenie ksiąg handlow ych

T ym czasem  P o rta  o św iadczy ła  się  z gotow ością , N a w niosek  uczyniony  tu  od gab inetu  londyń- pojedyncze i podwójno wraz z nauką o w ekslach ł 
odstąp ien ia  U lczynu, a  oddan ie  m iejscow ości tćj sk ie^o  ab y  te r a z , g d y  g ab in e t francusk i uw aża papierach publicznych i korespondeacya handlow a.

~ ____________________________________ lri*/ilrAnr   ' I . • J n  n n lllh n W IlP ffO  ZR D o r o n io u y .  N lP tn P V  PTnra t a n  ia u l i l t v  flirt DOtrZflłłA mrtnr}hV V»VÓ.dzieje się  rzeczyw iście bez dalszych  k roków  przy- p ro jek t sądu  polubow nego za  poroniony, N iem cy Kurs ten , j e ś l ib y  s ię  okazała potrzeba, m ógłby być

kiem u dalszem u ciągow i dem onstracy i flot w  ja - a  k tó rab y  nie m ia ła  przym usu  w  ty lnym  p la n ie ; nak Tow arzystwa rolniczego, wykładać b ęd z ie : „Go 
k ie jko lw iek  formie,* a  N iem cy pierw sze odw ołują n a  środk i p rzym usow e żaden  p arlam en t n iem iecki spodarstw o domowe kob iece , poprzedzone krót_ 
— . i— ' ni e przyzw oliłby  p ien iędzy . R adzi p rze to  b a rd z o 'k im  zarysem  gospodarstw a w iejskiego w ogólno
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tom. Żądanie jego  zad.iw ilo  w m agazynie, gdzie go 
wezwano do w ytłum aczenia s ię , n a  co odpowiedział, 
żo dniem wprzód m iał bardzo szczęśliwe polowanie 
i tak  się w niem rozlubow ał, że cbco cały rok  po­
lować, lłekasy ciągną te raz  na południe Rosyi i on 
tam  za niemi pojadzie. Później ciągną do Persyi 
dokąd się również u d a , dalej do A fryki, gdzto j<- 
także chce odszukać. Z Afryki w rócą znów do Eu 

a ponieważ wszędzie chce się z ,aleśó t»m,ropy
gdzie one b ędą , rozum ie s ię , że dla tego  potrze- 
bnje takiej ilości patronów . Po tam  wyjaśnieniu zni-| 
kło wszelkie podejrzenie, jakoby  użyć chciał patro

R e p e r t o a r  t e a t r u
W s o b o t  ę 5 g o : B iedn i obraz z życia warszaw

skiego w 5 aktach, oryginalnie napisany przez L. 
Sw iderskiego, po raz pierwszy.

śc i“. Inne przedm ioty n a  tym  W ydzia le , ja k e  to:
W ykłady sadow nictw a i ogrodnictw a warzywnego 
i kw iatow ego , jedw abnictw a i pszczeln ic tw a, te 
chnologii dom ow ej, rachunkow ości i prowadzenia 
ksiąg gospodarczych , rozpoczną się z początkiem  
m aja, jeśli się zbiorze dosta teczna liczba słuchaczek.

Rów nie też rozpoczęcie lekcyj języków  obcych: 
franouskiego, niem ieckiego, angielskiego i w łoskie­
go, zależy od zapisów uczennic.

Lekcyj ary tm etyki tak  ja k  i w zeszłych latach 
udziela adj. obs. as tr. D r D. W i e r z b i c k i .  W8aeiK1„ p„ue.™ m .o, j

Szczegółowe rczk łady  g o c z n  ^yW »d°w ych nów do zakazanych celów,
kow ane program y podają  bliższe objaśnienia |
runk i zapisów.

—  Matylda z K o rn b erg ie ró w , K o rn b e rg c ro w  a 
wdowa po c. k. podpułkowniku zakończ} ła u wezo
raj życie. . , , ,  .

—  A lfonsyna J o rd a n  S to jow ska zakończyła, ja  < 
nam  donoszą, w d. 1 b. m. po długich cierpieniach 
życie w Jtszczw i w Jasielskiem . B yła ona córką 
Dyzmy i Ju lii z bar. Ila iterów  Jo rdan  Stojowskich, 
właścicieli państw a Dąbrow y w Tarnow skiem , i sio­
s trą  licznego niegdyś rodzeństw a, z k tórych  pozo 
stało  żyjących czterech b rac i i jed n a  siostra.

— Ja ro s ła w  30go października W  dniu 27go 
b. m. przeniósł się do wieczności D r A dolf Gór­
ski nad lekarz przy rezerw ie , licząc la t 31. Mi­
mo silnej budowy ciała u legł on chorobie p iersio ­
wej i darem nie szukał zdrow ia po zagranicznych 
kąpielach. Podczas 6-letniego pobytu  tu ta j zjednał 
on sobie zacnością charak te ru  i szeroką wiedzą 
ogólny szacunek, a publiczność Jarosław ska nader 
licznem zgrom adzeniem  się na sm utny obrzęd po­
grzebowy dała dowód, iż go szczerze żałuje.

—  S ąd  w ojenny  w W ołoczyskach skazał a. 
lis topada za napady na żydów, M ojżesza F ram u k a  
na  15 la t ciężkich robót, C hatbow skiego na U  mie-

zesem p. Michała D y m e t a Na delegata do Mu­
zeum przemysłowego zaprosiła hr. Karola Lanc -  
k o r o f t s k i e g o ,  który mieszkając dawniej w IVie- 
dniu, gorliwie zajmował się tainccznem Muzeum 
przemysłowem; do komisyi w sprawie kolei źela- 
źnej ze Lwowa do Sokala, powołała sekretarza 
Izby p. Bo d y ń  s k i e g o ,  oświadczając się n i o 
dezwę Namiestnictwa, za budową kolei Lwowsko

Żółkiewsko-Sokalskiej.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  G azety Lu o wsl-ieji

K l a c z k i .  Nadto zawiadomił Prezydent miasta, 
iż otrzymał pismo podpisane przez wielu miesz­
czan i obywateli krakowskich,którzy słysząc, iż od 
dłuższego czasu krąży wieść, że br. Artur Potocki  
ma wystąpić jako kandydat, a w komitecie dotycb- 
, Z(S nje był postawionym, upraszają komitet, 
aby się nad tą kandydaturą zastanowił, i silnie ją 
poparł, gdyby hr. Artur Potocki zechciał się o
mandat ubiegać. . . . .  , ,

Dr. Zoll stwierdza, że istotnie wieści o kandy­
daturze hr. Artura Potockiego krążyły i krążą 

Na wvnadek iednak poruszenia tej

Klaczko bawi od rana w Krakowie i że w skutku 
tego porozumienie się z nim nie będzie trudnem; 
gdy zaś tonastapi, komitet w razie, jeżeli posta­
wieniu kandydatury p. Klaczki mc P ^ z k a t o  
nie będzie, zaleci go wyborcom, w F
wnym przystąpi do głosowania n ^ m n y m i k a n  
dydatami. Chciano pierwotnie zawiesio na pod go
uzinv posieazeme, auy   > ^
z p. Klaczka i powziąść ostateczną u ?• - 
 czv bodzie niozna zniesc

go do Rady miasta Krakowi
I pr. 10,000 liter procent od 35 uu,u" “y  “ V. , I n , i i  n w vveiu nubPcznem z drugiej strony za

pszenica 76 kiogr. (™ ”  g T o S v c h ^  Ł t . ! ! , 6 J v  nic
•80 do 12.35 * . R ® ę ą k  ^j& W w h S  nbiegać Vię o m ankt z Kra.
. - ’ B e r l i n ,  p s . ■ - __  i. ’ nnróżninny złożeniem eo przez prezydent!

do 35' 25 złr

I UJ Ł\J
ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 2, s n k i . » n ! . . . h  U . :

lennie od 12ej do lej prócz 
wersyteckich. . , .

D nia 2go lis topada pochm urno ; term om etr Od | 
- 4  4 doszedł tylko do - 3 * 6  C. Barom etr idzie w gó­
rę ;  rano o godz. 7ej dnia 3 go stan  jego był 747 
mili im., term om etru - G O  C. -  W ia tr  pó nocny.

— W  piątek  4go lis to p ad a : ŚŚ. K arola Boro- j  
mcusza b. i Modesty.

mając jednak pewności, czy bęazie m ;- '-  “ f  ™  
sie z nim zaraz, komitet uprosił prezyden \  
Dra Weigla o porozumienie się z mm osobiste 
piątku, i zdanie w tym dniu sprawy.

Jak się dowiadujemy, prezydent Weigel wraz 
z profesorami Domańskim i Rydlem udali się za­
raz po posiedzeniu komitetu na Szlak do domu 
prof. Tarnowskiego, gdzie p. Klaczko wczoraj rano 
stanął. Opowiedziawszy mu przebieg posiedzenia, 

czy zgadza się na postawienie swojej 
" TT1 ’ e wzruszeniem wysłu-

adezył głęboką wdzię- 
niego tak wielce za-

,.r , b;v j I s7C7vtny powierzenia mu jednego z najważniej- 
niezmiernie za-|  - }  *andatów z kraju, bo ze starego grodu Ja­

giellonów, z którym każdego Polaka najściślejsze 
o c rue  n rzv e -o to w an v -

drugiej strony za-

• ł aw:  nszenicaIborcy powierzyli mu ważny , i
-/Jr • 8pi- szczytny mandat, byłby w stanie wypełnić połą-

a ia  czone z nim obowiązki tak jak je pojmuje i jakby “ ^  kże zupełnic nie przygotowany-
jo chciał wypełniać. Zbadawszy sumiennie Potl ^  ^u f  l i e  me wezwa. e, musi się jeszcze obli- 

   .tym względem swoje siły, doszedł ze szczerem Ina tak p ohbrtne w ezw ^ . , prywatnej natu-
f f 100 bilo zboża wynoszą żalem do przekonanania, że w tej chwili pomimo 0 Dozwoliłyby mu spełnić należycie obo-
transpor u za l e j n i o  zboża wynoszą pragnienia służenia miastu i krajowi, ry czy ^  za Jobą mandat poselski
a do Wiednia 1 rir 3 c n t . .  Krakowa g ^  »nie8zczęścia które go d o t k n ę ł o ,  n.e y k .  które W -  /  - Kraków po-

Koszta
z Krakowa . . . ____  -
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

literackieW iadom ości a r ty s ty c zn e  
i  naukowe.

obraz dram atyczny z życia

po
no­

na  15 la t ciężkich robót, UhatJOwsKiego na 1 0  m it- Św iderskiego, obraz dram atyczny z życia
sięcy a czterech innych w loś.ian  n a  4 m iesięce U “ “ warM awski0g 0> k tó ry , ja k  wspominaliśmy już,

będzie po raz pierwszy w sobotę przedstaw iony n a  
naszej scenie, daje wdzięczne pole artystom  do

. - A - - !

więzienia.
—  W y p ad ek  n a  kolei. D. 1 lis topada rano  na po-

- - Czczewa, w padł pod Czerwień- naBZ®Jciąg osobowy idący z _ , „ A t
skiem pociąg tow arow y idący z Bydgoszczy. Dwóch 
ludzi ze służby straciło życie i k ilka osób było ra n ­
nych.

—  N apad, w  Pilźnie w Czechach po o

na Jaką^zwłaszcza*1 zasługuje oryginalny u tw ór pol- 
J ^ ; dram atyczną przedstaw ią pa-

p. Stępowski. W yborne
ski. S tro n ę  p o w ażn ą  
ni i p an  Ż elazow scy oraz

W i e d e ń  2 listopada.
A  O k o w i t a .  N a naszem targow isku  z 

w oda b rak u  popytu cena znów trochę sp a d ła ; 
tu jem y 34 '50 żąd.

P e s z t ,  Ig o  lis to p .: — ’ ----------‘ zIr - W r o ­
c ł a w ,  Ig o  lis top .: w miejscu 48 80 m rk. płacono 
na listopad 48-80 mrk. płacono. —  S z c z e c i n ,  Igo 
lis to p ad a : w miejscu 5 0 - — m rk., n a  listopad 50-—  
m rk., na listopad - grudzień 49 80 m rk., n a  wiosnę
5 1 -__ m rk.  B e r l i n ,  Ig o  lis topada : w miejscu
50-80 mrk!, na listopad 50 ‘90 mrk., n a j i s to p a d

.. --------- . -. TfrUo Hk wielkiej doniosłości, gdy przez
byłby w stanie sprostać należycie pracy u Kołeltak
polskiem i w Radzie państwa, która wymaga cią- “'aj zatem 0 krótki czas do namj
głej i bacznej uwagi i wolnego umysłu 'd ć odp0wiedż w piątek przed

Chcąc przedstawić wszystkie powody, ktoie | r z e l a a o w ] p
zebraniem

Chcąc pr^^--------  • . . . ■■ ,
zmuszają go do cofnięcia się na teraz przed 
ubieganiem się o mandat do Rady państwa, 
hr. Artur Potocki upoważnił jeszcze mówcę 
do nadmienienia, że dłuższemu jego pobytowi
Wir Wiedniu sprzeciwiałby się obecnie inny wzgląd, 
to jest poruczona mu piecza nad rozległemi in­
teresami i sprawami rodziny, którą nie może po­
czytać za rzecz wyłącznie prywatnej natury, gd)ż 

n  V  .. nlo nłinrilnwo przy-
jednak

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

Iw "tym wypadku łączy się z nią chwilowo przy

ftapau . Iziernika służba nl 1 Pan Żelazowscy r  W ojnow skiei i l i a f t a .  W i e d e ń  2go lis topada : za 100 kilo obyw ate lom  zasiad a jący m  w K om itecie , ze p rze
pociągu kolejow ego w nocy d. 3 0 p az lz ie rn iu a  i ^  kom iczne są w rękach  panny ojnuwsm ej i m a n a  V 25— 15-50 d r .—  T r y  e s t ,  Igo  (..A- uoczuciem  obow iązków , k tó re  c iążą  na kaz
sie rozeszła i tv lko kasyer G rassl uprzątał s ię , ma- w  ■, ,AV- oraz Arwina, dalej pp. W in k lera  z dw orca z cłem 15 25 15 5  7 , ' Męitj POdz ; VfAro on 7V\vierozeszła i ty lko kasyer G rassl uprzątał s ię , ina 
ją c  zam knąć bióro. Zaszedł go elew urzędu te le ­
graficznego K arol Nowotny, 23 -le tn i, i prosił go o 
pożyczenie recepisów , k tórych  mu zabrakło. K asyer 
schylił się do skrzyni kasow ej, a  w te j chwili N o-| 
wotny uderzył go ciężkiem żelazem  w skronie, tak , 
iż ten  pad ł na ziemię. Szczęściem , że nie stracił 
przytom ności i zdołał oderw ać rękę m ordercy, k tó ry  
mu usta  za tykał kaw ałkiem  sukna. N a krzyk ranio-_ _ .   • m .A n o  "nTa

W ojdałow icza oraz Arwina 
i F ren k la  i t. d.

W e L w o w i e  odegrano przedwczoraj Ś w ia t nu- 

cznej kom edyi. —  - -— —

  ____________________________   Dzigia; rozpoczyna w W iedniu szereg 12 przęd­
nego w biegł kelner z resłau racy i, n a  kfc6zeg ° . N o: L awień p ani S ara B e r n a r d .  W  tym  tygodniu  g r a ć 1

 _i   ni a i n i  9.i a w iło sie wi6C©i I . ol inirp'i. H e rn a m m . An.rtp.nAp.

lis topada : za 100 kilo bez cła 10----------- •— złr.
B r e m a ,  Igo  lis topada : za 50 kilo 7-50 mrk. 
H a m b u r g ,  I go  lis top .: w miejscu 8 - — m rk., 
listop. 7-80 m rk., na lis topad-grudzitń  7-8 ) mrk 

Ig o  lis to p ad a : za 100 kilo
op.: za galonę 75 s ct,

pap., w Filadelfii 7 ’/a «t. pap.

Dowiadujemy się, że jak donosiliśmy, nastąpić
ma niebawem nominacya 16-tu nowych członków 
Izby panów. O ile wiemy dwóch Polakow będzie
powołanych do Izby wyższej, z których jednym
ma być jenerał

dym obywatelu togo kraju, które on tern żywiej I w Konstantynopolu narada
Jodczuwa, źe poszanowanie dla nich zaszczepił J wvnnarodzenia przez Turcyę kosztów

k-, na w nim od młodu ojciec, a przykład, jaki mu zo- w sp litwidowanvch Drze z Rosy ę Rozprawy 
irk.— I stawił, stał się dla niego nauką i bodźce,,, ma ^ e ^ f  J. ^ ^ 1 0 0  rękojmi^
— •— I allne nostanowienie służyć wedle sił i w na bliż- odnosiły się do wysokości roszczeń *>

najmniej ochrona ziemi polskiej. Prosił 
grudzień 50-40 m rk ., 'n a  kwiocioń-maj 51-90 m rk .— I mówce, aby w jego imieniu dalej oznajmił wsp o ^  wyższej, z k tó

- •  za 100 k ,lo |o b y w a te lo m  zas,ada jącym _w  Kom itec,ie ze p r .  I P bvć jen era ł hr. K o z i e b r o d z k i .

w otny chciał się rzucić , ale ju ż  zjawiło się więcej 
ludzi i ujęło sp raw cę , k tó ry  zam ierzał okraść kasę, 
licząc i a  to , że mieści ąlę w niej k ilka tysięcy na 
w ypłaty przypadające nazajutrz . N ow otny zawiedzio­
ny w swych nadz ie jach , chciał sobie głowę o m ur 
roztrzaskać.

— K siąże  A lek san d e r
dżiny królew skiej, jenera ł-m ajo r w 
skiej, um arł 28 października licząc la t 77, w zamku 

u .  Ralynnłb w Bawaryi.

będzie w D am ie K a m e h o m j. H ernam m , A drien ne, \ 
F rouF rou  i Sfinxie. W szystkie b ilety  na p rzedsta­
wienie słynnej artystk i zostały już rozkupione.

W i e d e ń  31 października.
N a dzisiejszy ta rg  dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1587, środnio-ciężkiej w ęgierskiej 1208, 
ciężkich bagonów  10U7. Itazera 3862.

Galicyjską płacono 34 do 33, 42 złr.; środnio- 
ciężką w ęgierską 48 do 52 złr.; ciężkie bagony  52. W  cesarskim  dworskim tea trze  berlińskim  (kSnigl . . .

\ Srhnusnielhaus) będzie w krótce odeg rana  kom edya do 64 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
W irte m b e rsk i członek ^AYeoA ty Mentor. W tym muBiącn również u jrzy  j ą | HT. Amirotcicz <& K. Hclieln L a f i  Sherboca.

W iedeń na scenie w B urgu. Tym sposobem  polska ta
kom edya ukaże się praw ie równocześnie na dwóch

8zym czasie
na przyszłem zebraniu dokładniejszą propozycyę. 
Poseł rosyjski Nowikow ponowił niedawne oświad- 
czenic swoje co do równoczesnego zawarcia u- 
mowy z posiadaczami obligów długu tureckiego i 
co do wynagrodzenia kosztów wojennych rosyj­
skich. Delegaci tureccy zapewnili, że pod tym 
względem nie zachodzi żadna obawa, gdyż układy 
z posiadaczami obligów są tylko przerwane z po­
wodu świąt Bajramu.

służbie rosyj

W y lca z  dochodów  

K o le i G a lic y js k ie j K a r o la  T ju d w ik a .

W  drukarni uniw ersyteckiej opuściła p rasę roz- 
1 praw a W it S tw o sz ,  w edług źródeł historycznych |

swym „F an ta is ieu w pobliżu B aireu th  w pierWgZyCh scenach niem ieckich.
Ożeniony był w r. 1837 z M aryą oórką Ludw ika P 1 ------------------
F ilipa , a syn z tego m ałżeństw a F ilip  ma za sobą M ichał g t a p l e a u x ,  nesto r m alarzy belgijskich,
Arcyksiężniczkę M aryę T eresę córkę Arcy 8l^c!a L czeij D avida, um arł w czoraj w 82 roku życia 
A lbrechta. Zm arły położył w ielkie zasługi około I 
rolnictw a, przez zakładanie wzorowych gospodarstw  
i ulepszenie chowu bydła i zaprow adzenie obcych
ras, k tórych  egzem plarze rozdawał: rolnikom  do ho»-1 ^ ; ^ my ó b , jak o też  nieznanych w k ra ju  naszym, I yd do 20go
dowli. D o b r o c z y n n o ś ć  i popieranie każdego szlachet .gana 0Z D rd K onstantego H o s z o w s k i e g o ,  L )ażdzi(,rnika
nego usiłow ania jednały  mu powszechny szacunek I senato ra b. Rzpltei krak ,, członka Akadem ii Umie- 
i miłość. W /en. Z tg  ogłasza, że żałoba po zmarłym . cz,on!ca Kom Byi archeologicznej- w D jże Od^1 ^ " r n i k a  5951442 19
postanow ioną je s t do 9 b. m. _  , instytuoyi, członka hon. Tow arzystw a archeol. k r a - 1 S P • ll • ’ ,

—  Ks. W alii, baw iący obecnie w P a r y ^  często I .oweg° j cztonka K oła artyst.-b terack iego .

t a s i

złr. złr.

52,475 92

Razem

złr.

silne postanowienie służyć
szvm czasie krajowi, a zwl . , . . ■
rem łączy go tyle drogich wspomnień i tradycji 

|na każdem stanowisku, na jakiem zaufanie współ | 
obywateli nakaże mu to czynić.

Po tem oświadczeniu toczyła się tylko aysku- 
sva nad kandydaturą Juliana Klaczki, gdyż piocz 
trzech głosów przemawiających za wyborem kan­
dydata z grona obywateli krakowskich, mianowi­
cie pp. Federowicza, Mirtenbauma i Chęcińskie­
go, wrszyscy podnieśli doniosłość -wyjątkową kan­
dydatury Juliana Klaczki jako polskiej znakomi­
tości europejskiej następnie jego zasługi, położone 
na obczyźnie i w kraju dla sprawy polskiej, jogo 
świetne prace publicystyczne i literackie, tak 
\y polskim języku, jak w obcych, wielki dai wy­
mowy mianowicie władanie mistrzowskie języ­
kiem niemieckim, słowem wszystkie znano pieiw- 
szorzędue zalety publicysty, historyka, męża 
politycznego i patryoty. Gorąco mianowicie ze 
jego wyborem przemawiali: profesor Dr Doman

Telegramy własne „Czasu*

296 979 72

K a r l in  3 listopada. Półurzędowa Provincial 
Correspondent wyraża się z nietajonem rozczaro­
waniem o wyniku wyborów do parlamentu. Mówi 

jego wy o ore m i7roTDr|0na źe lubo wszystkie daleko sięgające widok,
I* D , Ą the? V |r0,L :D.r 3V K ™ .  3 »  .DddT iak na tera, na nioacm, w.relako

w iduje się z G am bettą. J a k  dzienniki donoszą, 
on w tow arzystw ie przyszłego m inistra na śniadaniu 
w „Moulin R o u g e ,“ k tó re  trw ało od 12 >j do 4ej
po poładniu.

  S k a r g a  p rzec iw  Cesarzow ej E ugen ii. Mer
M ««vlii w ytoczył przeciw  cesarzowej E ugenii następu- nn bateau  a vapeur p a r M arie 
M arsy,u y 8k a rffę : Zważywszy. £e Slovaques e t leu r l i t tń ra tu re :sfjrm ułow aną sk a rg ę : Zważywszy 
ją c ą  dziwnie , p0 K arolu Ludw iku Na-p. E ugen ia  Guzman ^ o w a j . o j  ^  pog.a(3aniu swem
pcleonie B onapartem  łożoną ; zwaTją r6
zatrzym uje realność w Mar.y p _ ; n,to  iako wła-
zydencyą cesarską ; Ẑ aŻ- !^ d f ’u pa aku dynastyi ce- 
ściciel te j realności od chwi p ^ te -łe>
sarskiej nadarem nie upom inało ę^^  uniw ersalna | sien
zawezwaną zostaje ex-cisarzow a 
spadkobierczyni swego męża i syna prz , ,  t
w ilny w M arsylii z tem  żądaniem , by r 
zwróciła, w przeciwnym  rsz ie  u Poważnl0” ®..d„ ^ c 
m a m iasto M arsylia, odebrać samo w po
rzeczoną realność. . . ,

— Zapalony strzelec bekasów. Pew ien oryginal­
ny A nglik uda? się w tych d n ia ih  n a  bekasy w o- 
k. licy P e te rs ’ u rg a  i poszczęściło mu się, ze ich kuk 
ubił. N azajutrz zaszodł on do m agazynu brom  i za- 
ż ą d tł  2000 patronów  napełnionych drobnym  szru-

M essager de Vienne N. 43 w dodatku tygodnio­
wym L a  Sem aine litte ra ire  et iconom igue z a w ie ra : 

Avis. Andró Gili, par H. F lam ans Un dram ę sur |
de B esneray. Les 

Slovaques e t leu r l i t te ra tu re : Je an  H olly, poóte 
ć pi quo — sa vie, ses oeuvres, p a r  A. G. (SuiteJ. Les 
T isserands de la  I la n se , par A. R. R angabe. (Su ite). 
Le Comte B riih l, rom an h is to riq u e , par J. I. K ra­
szew ski, trad u it p s r  Ju les Mion. (Suite). N otes de 
voyage: Une prom enade dans les environs d E ise­
nach, var Potonie P ierre . L e R enseignem ent 1’ari- 

Echos de partou t. Sem aine theatra lo . P artio

złr.

Razem

Od l ig o  do20go
października

Od 1 stycznia do
lOgo piżdziernika i 5,913,748 26

1,305,801 40

1 8 8 0

K aze in

. Mendel sburg i inni, k tó rzy  dali w y raz  przeko- 
7,257,243 59 n a u iu , że w ybór z K rak o w a p ad a ją c  n a  ta k  zna-

  _    ________1 kom itego  m ęża, godnym  b y  by ł s ta rego  g rodu  i
'6.195,945 991 1353.277 321 6.554,223 31 = w  to j 1Pierzó tradycy i. P rofesor K asp a re k  o-I św iadczył, że w obec ta k  w ybitnej k an d y d a tu ry

I 1 w strzym uje się  dziś z popieran iem  k an d y d a ta ,
k tó rego  n a  poprzedniem  posiedzeniu  postaw ił,
D ra  K ańsk iego . , , ,

P . M uczkow ski ze w zględów  form alnych  pod-
7416,772 50 [n ió sł w ątpliw ość, czy p. K laczko  posiada  praw o

w yborcze. W yw iaza ła  się  nad  tą  w ątp liw ością  po ­
bieżna dyskusya . W ielu członków  kom itetu  m e

trudności urzeczywistnić swoje zamiary.

| c. | złr. | c.| złr.
I

254,559 46 64,102| 6:.

1,503,024 24
(

6)168.307 721 1 567.126 89] 7,735.434 01

318,662 11

chciało sie z nią na razie liczyć, domagano się

ęd sąd  c7~ | financiere . C ours do la  B o u rse  de  Y ienne.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Lwowska Tzba hdndlowo-przemysłowa

ukonstytuowała się d. 31 października i wybrała | jako^ kandydat i prezesem swoim p. Edwarda S i m o n a ,  wice-pre-

Komitet przedwyborczy
dla postawienia kandydata na deputowanego 
Rady państwa, zebrał się wczoraj w liczbie prze­
szło czterdziestu pod przewodnictwem prezydenta 
miasta Dra Weigla. Do kandydatur postawionych 
na poprzedniem posiedzeniu, Dra Warschauera, 
hr. Stanisł. Michałowskiego i Dra Kańskiego, przy­
były dwie. Mianowicie prezydent miasta oświad­
czył, iż w skutek odezwy zgłosił się do niego 
jako kandydat hr. Stanisław M i e r o s z ó w 8ki ,  
Dr Domański zaś postawił kandydaturę Juliana

natychmiastowego głosowania nad tem, czy p 
Klaczko ma być zaproszonym na kandydata. Ode- 

. zwały się jednak głosy, aby wstrzymać się, do­
do | póki rzecz się nie wyjaśni. Ostatecznie pogodzono 

oba zapatrywania w ten sposób, iż przystąpiono 
do głosowania, a znaczna większość, bo 31 gło­
sów oświadczyło się za zaproszeniem p. Klaezki, 
aby tenże stanął jako kandydat; — gdy je­
dnak nie dało się roztrzygnąć, co się wtenczas 
ma stać, jeżeli p. Klaczko odmówi, albo też je­
żeli nie posiada prawa wybieralności, zgodzono 
się na odroczenie posiedzenia do piątku na g-odzi- 
ne* 6tą wieczór: dowiedziano się bowiem, ze p.

H u n a .  — W i e d e ń  3go listopada 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowajGBO. Rento 
srebrna 77 65. — Renta złota 93 90. — 6 /, Ren­
ta złota węgierska 118-90. — Losy 1 roku 
132-50. — Akcye Banku Narodowego 82 0 - 
Akcye kredytowe 366-40. — Londyn 118 
Dukaty — . — Napoleony 9 - 3 J i — Lombar- 
dy 148*50.— Losy 1864 roku 172*<5. Akcye 
kolei Karola Ludwika 317 50. — Akcye kolei 
Lwowsko - Uzemiowicckiej 177—\ — Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 165 50.— Anglo - Bank 153 50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101’— . —  Losy prem. 
węgierskie 122 50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
147-—.A kcye kolei półn. - zach. austr. '226-75.
6°/0 Listy zast. hipoteczne 102-—. — Marki 58 — 
Ruble 126 —. — 6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 102.tO- —  Nowa renta papierowa 
89 55. złr. — 4°/ę Renta węgierska 94’—.

Usposobienie giełdy: —  _

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA
A n ton i K lohukow eki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H j a h ń w  3 listopada.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  .................. .....
Rubel Brebmy obrączkowy  ................................
Marki niemieckie za 100 marek . • •
D ukat w a ż n y ...............................................................
20-frankówka  ..........................................
Im peryał w a ż n y ..........................................................
Srebro austryackie za 100 z łr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.............................

Listy zastawne i  obligi,
fi *  pożyczka krajowa galicy jska . . 4
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie ot
4*  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
b< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. • j » g
6 yt listy „ banku hipot. . • I .
6-/ listy dłużne galic. zakł. włość. . J J  « 
byt listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
5 1/, listy zast. g. z. k . z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, isrobroui za 100 złr. _w. a. .
Bei listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6*4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4̂ 4 listy zastawne Król. Pol. ser- I 
4yt listy zastawne Król. Pol. ser.II 
5i .  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4ot listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankoioe.
Akcye kolei Karola Ludwika ■ ■ •Lwowsko-Czerniowieckiej

| !

f iri 8

I I
§-s 
■**» 
-N M.2̂ 3
z*
■2-ao, o  0*3

za 100 rubli1 
100 rubli' 
1.00 rubli 
100 rubli

. po złr. 210
Lwowsko-CzomiowiecKiuj „ 200

banku hipot. we Lwowie ■ * -no
banku gal. dla h. i prz. w Rraki .  400

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

żądaj

124 50 
1 55 

57 50 
5 55 
9 33 
9 60 

100 -  
99 50

1£6 50 
1 65 

58 50 
5 65 
9 43 
9 70 

100 -

102 -  
100 75 
96 25 

100 50 
100 50 
99 50 

103 —

104 -  
102 — 

97 50 
102 — 
102 50 
101 — 
104 —

98 — 100 —

101 — 104 —

101 — 104 —

104 —
97 — d  
97 - S
96 50.2 
83 25 g

107 —
99 — A 
99 - 2
98 - 2  
85 25 g

318 — 
175 —
308 —

321 -  
177 — 
318 —

21 -  
25 —

22 50 
26 50

* ii n
4%
4V,V.
4'/.
4*/.

V I,

I W le tle ń  2 Listopada.
Obligi długu państwa.

4V.V. Renta p a p ie ro w a ......................
-■-• r s r e b r n a ...........................

!  I860 ,  100 ,
* » 1864 » »” 1864 * 50 .

Losy Como-Renten • • • ■
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e .......................... 1 0 '• podat-
Bukowińskie . • • • ”
G a lic y jsk ie .....................  ”
Morawskie • ”
Niższo-austryackie . • *
W yższo-anstryackie . • »
S z lą s k ie ........................... *
S tyryjskie . • • •
Siedmiogrodzkie . •
W ęgierskie . • • • • »
W egier. z klauz. 1867 . . v »
5< Oblig. poż. kolei w ęperskiej .
M  Renta węgierska riota
4 /a94 n »

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie • • ”

.  austryackie . w  »
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

węgierskie 
Depositen-Bank . • • ■
Escompt Gesell. niż. austr.
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 
Unionbank . . • • ■ • ’ 14,,
Verkehrsbank ogólny • • •
Wied. Bankverein . ■ • •

Akcye kolei.
A lb re c h ta .....................  200 złr. bez*
AlfSld-Fiume. , . ,

200
200
500

płacą żądają

76 65 76 80
77 60 77 80
93 95 94 10

121 75 122 25
132 50 133 —
133 2o 133 50
172 50 173 —
171 - 172 -
29 50 30 -

104 50 105 50
100 50 101 -
101 25 101 75
104 — 105 -
105 50 106 50
103 — _ _
108 — _ _
104 75 — _
99 50 — _
99 50 100 —
98 50 99 -

131 75 132 25
118 85 119 -
96 25 96 75

153 - 153 25
•270 — 280 —
285 - 286 —
366 5G 366 76
363 75 364 -
•284 - 286 -
880 — 890 —

828 - 830 —
114 3C 141 60
153 25 153 75
,139 5( 139 75

173 21 173 75

525 złr. 5*
210 n r
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau - Damptsch. - Ges.
E lż b ie ty ..........................
Linz-Budweis . . . •
Salzburg-Tyrol . •
Ferdynanda Nordbabn 
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
K oszycko-O derberg. •
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . • • 

n e Lit. B.
Rudolfa . . . • • •  
Siedmiogrodzka I • •
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
W eg. gal. Ł upkow ska.

1 Nord-Ost . • •
,  Westb. Stublw. .

Listy zastawne.
6 *  Agr. Zakł. Kr. dla Gal i Buk. 15 latfi, £*» ■»«“  *7 s s c  g ns
fi*/ Tow kred”, krakowskiego 18 lat 
V l\  U sW  Ł e  Włość. „ 20 lat
6V. Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

XI; 8 ł 5 & : 5 t a s S : : : : :5 / ,  Gal. low .  ̂  ̂ nowe 37 lat

ś  : ^  ® . ‘T :  : : :
r,o, R" w austr. węg- (National.) wal. a. 
i  t  SzUsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5VV T e g  ogól- Bod.-Kredit 34 lat 
%lf*t Boden K red it-ln stitu t. .

«  7  7 •P rio ry te ty  kolei.

A lbrechta. • • • • • zlr' 5>/*
Altóld-FiumeEin y 4 ; g o  .

Donau-Damptsch. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety . ■ • • •

Em. 1862 • • 800 » „ »

B płacą ' żądają
569 — 571 — 
214 25 214 75 
190 —1191 —
183 25 
2360 

194 25 
319 25 
148 — 
176 50 
226 50 
248 50
168 25 
166 75 
338 
151 -  
■248
164 25
165 50
169 50

183 75 
2365 

194 75 
319 75 
148 50 
177 — 
227 
249 
168 75 
167 25 
338 50 
151 50 
248 75 
164 75 
166 
170

118 50 
100 30

107 —

99 
96 60

;100 50
100 50
101 50 
100
100 15
101
I 98 50
102 2,

93 75
94 20

119 
100 70 
104 50 
108 
102 50

98
98

101 50
101 50
102 
1(0 50 
100 40 
102
99 -  

102 75

94 50 
91 60

99 — 
98 50,

* * . fi*

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5*
Em. 1870. . • 200 * «

* „ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 n »

Eperies. Tam . węg. część 300 „ «
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 / ,*

„ .  wal. austr. . . • »
" Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion. 1872 • »
" poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 * „
„ Em. 1873 . 200 „ *

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 * *
U B 1867 300 B ,

" m  „ 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

II .  1867 300 
* m  „ 1868 300 ,  „
" IV  „ 1872 300 r i,

Nordwestb. austr. . . • 200 n „
.  n Lit. B. . 200 n .i
l  " Em. 1874 200 ,  ,

R u d o l f a .............................300 „ »
Em. 1869 . . .  300 ,  „
Em. 1872 . . .  300 B. .

.  Salzkam. gnt. zł. 200 „ „
Siedmiogrodzkiej 1 • • 200 ,  «
Staatseisenbahn . • • JOO “ •
Siidbahn (Lombardy). . 500 fa. 3*

Theissb.-Gesell..................  . " »
Węg. ( f i .  Łupków^ _  200 .  .

" Nordost . . . .  300 „ „
r złotem . . 200 B „

* W estbahn . . . .  200 B „
Em. 1874 200 .  „f) ~
Losy.

5* Donau Reguł. . •
Premiowe W iedeńskie 

„ W ęgierskie
„ Tureckie

Kredytowe . . .

|j płacą żądam 
101 75

100 80

105 -  
101 50
106 50 
106 25 
104 75 
101 50 
101 50
99

101 10

105 50 
102 
107
106 75 
105 25 
101 80 
102 50
99 25

94 30
93 75 
99 50
95 -
94 75 

101 75 
101 15 
120 75
98 
97 80 
97 50

114 50 
90 50

173 50 
131 25
115 75 
101 50
92
90 75
91 70 

111 -

94 60
94 25
99 90
95 30 

—
102 25 
101 50

98 30 
98 101 
98 —J 

115 -
90 80

131 75
116 25 
102 — ! 

92 50
91 —
92 — 

111 5o
94 50
93 75

Clary
4 •/, Donau-Dampfsch.
Inszpruku....................
Keglewicha . • • •
Krakowskie .
Ofner (miasta B udy).
P a l f y ..........................
R u d o l f a .....................
S a lm a .........................
Salzburgskie. • • •
St. Genois . • • • 
Stanisławowskie . .
4% %  Tryesteńskie .
4 •/, a
W aldsteiua . . . .  
W indischgrStza. . .

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..............................
20 f r a n k ó w k i..............................
Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterl. angielskie . • •
Liry tureckie złote • • • • • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . •

L w ó w  2 Listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr .. 
5V, Listy zast. Tow. kred. ziem.

42 
105 
20 
10 V, 
20 
40 
42 
10V, 
42 
20 
42 
20 

105 
50 
21 
21

j>łkcą_
40 -  

113 —
22 75 
16 75
21 50 
39 50 
38 -  
19 25 
52 -
22 50 
48 75 
25 40

127 50 
65 50 
30 75

5 59 
9 37 
9 66 

11 80
10 75 
58 -  

126 —

złr. 100
n 100 
*  100 
tr. 400 
złr. 100

11116 
1130 — 
122 50 
: 22 80 
179 25

4°/.
57.
6*/o
67.
6%
67.

I  ” 37-le tn ie .
" ” Banku hip. gal. . ,

„ włość, galic. 
Obligi indemn. gal. 57. podat.

pożyczki krajowej . • •

307 -  
100 75 
96 50

100 75
101 50 
100 —

100 85
101 —

116 25 
130 50 
123 

23 20 
179 75

47.

57.

47.

H a » z a « H  31 pażdzier. 
Listy zastawne H seryi j e ­

nowe 1869 r. . 
" kupon

Listy likwidacyjne . . . . .
kupon

; rub.jkop.

źądają_
40 25 

113 50
23 50

22 -
40 25 
38 50 
19 75 
52 50 
23 — 
49 25 
25 80

128 50

31 25
41 75

5 61
9 38 
9 68 

11 85 
10 77 
58 05 

126 50

310 — 
101 75 
97 50

101 75
102 £0 
102 —  

101 85 
103 —

rub.|kop.

97 10

97 — 
1777, 

84 75 
1607,



CZAS z Piątku 4 Listopada 1881,

t (2091)

Za duszę ś. p.

KON STANC YI HRABIANKI
Stadnickiej

jako w pierwszą roc;ni.ę śmierci 
odbędzie się

lab o ień stw o żałobne
w kościele 0 0 . Reformatów 

w sobotę dn:a 5 listopada b. r.
o god.\ 9cj zrani 

na k tó re  jedna  z wdzięcznych osób 
zap rasza ,'

K u r h a n  W0Dy 0d wojska wykształ- 
v u u i i a i c  C0Dy w swjm facLu mog)cj

się w jk,zać cllabnemi świa 'eotwami, pc
szukuje m:ejsca oJ New, go Roku w Gali-
cyi lub w Królestwie Polakiem. Adrei E
K. po..te rest. W ojnicz. (2988-1-3,

Kawiarnia do sprzedania.
Z powodu dłuższej słabości mam 

zamiar sprzedać z wolnej ręki ka 
wiarnię, istniejącą od 8  lat av Krzy- 
sztoforacli, w głównym R y n k u  w 
Krakowie. Bliższa wiadomość i 
miejscu. (2933-1-)

S. Rclmiaii.

M e b l e (Lbrze ut zymane, 
za umiarkowaną cenę 

do sprzedania przy ul. Gr o d z k i e j  117 I. 
piętro i w koszarach na P,asku I. p ętro 
drzwi Nr. 61. ' (2990-1-2)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z  II e  r ff e  n
z przyjemnym smakiem, d -stać można w 
aptece .pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (2934-1-)

K o n s t a n t y  U i s z i i i e w N k i .

2 listopada zginał młody

MOPSI
mały, szaro poj ielatej maśc!, czcrno podpa 
lany, głowa czara*, jedna z przednich ła ­
pek do pełowy biała. — Uczciwy oddawca 
otrzyma n a g r o d o  l O  z ł r .  odnosząc go 
do domu Kr. 89 przy Rynku Kleparskm 

(2989-1-3)

Słynnie  znane, w szelk ie podobne w yroby 
p rzew yższające

c. k. uprzywil.

piece regulacyjne
do napełniania 

i przewietrzania
firmy,

1 8  •  G e l i n r l l i ,
c. k. nadw ornego  m aszynisty

w WIEDNIU, VII., K a i s e r s t r a s s e  Nr.  71.
Zam ówienia na prow ineye uskuteczn ione  będą 

p u n k t u a l n i e  za zaliczką. — B liższe szczegóły  
w illustrow anym  cenniku. (2931-1-)

* D F "

A d w o k a t krajow y
Dr. Henryk Buzawa Schoen

otworzył
KANCELARYĘ ADWOKACKĄ 

w Krakowie, w domu Wgo Rudolfa 
Grrossmana przy ulicy S z e w s k i e j  
pod Nr. 1 (róg Rynku.) [2857-3-8]

Św ieżj godny polecenia papier l o f e r p j !
Roctuio 5  ciągniMi!

Pierwsze ciągnienie już 12 listopada!
Drugie „ „ 1 2  grudnia!
Trzecie „ „ 1 2  stycznią!

Główna wygr. 100,000 frank, w złocie

L I T O G R A F I A  A K A D E M I C K A
M *  S a l b a

iv K rakow ie, ul. sw , Tom asza L .  412,
ma zaszczyt polecić s'ę Szan. Publiczności 
z wykonani m wszelkich robót, w zakres 
'itografii wchód ą;ych. (2587-4-13j

BILETY WIZYTOWE
wykonywa szybko i z nadzwyczajną wy- 
cwintnościę. —  Zamówienia z prowincyi 

uskutecznia natychmiast.

najmniejsza wygrana 100 franków 
w złocie!

Sprzedajem y je  za gotów kę 
ściśle  po  urzędow ym  
kursie  (teraz 
I  I  zlr. [2913-1 5]

Kwity d o s ta w y
z zadatk iem  zlr. 
zap ła tą  resztu jących  

- t o  złr. wraz z 25 c. od se tek  
15 stycznia.

Wypuszczamy kw ity  od­
bioru płatne w 11- tu  spłatach 

mies ęcznjch po 4 złr.

W  każdym  razie gra kupujący natych­
miast i sam na wszystkie wygrane.

W echslergescliiift der Adm inistration des

r c u r “  »w Wiedniu,
W o  11 z e i I e 

lO  i 13. 99 o l l z e i l c  
l O  i 1 3 .

Na fortepianie
uczy p nnn; konwersacja {ol-ka i niemie­
cka. Wiadomość w handlu p. K u t r z e b y .

(28G6 5-7)

PRACOWMA BLACHAR li
istniejącą od lat 30 pod znaną firmą

J ó z e f a  B ą k o w s k i e g o
je s t  do sp rzed an ia  

z wolnt*j ręk i.
Nabywca znajdzie warsztat z potrzebne- 

mi n arzęd .i,m i, oraz sklep zaopatrzony 
w towar getuwy. — Bliższe szczegóły na 
miejicu przy ul. S z p i t a l n e j ,  naprzeciw 
nowego gmach i Kasy Oszczęun. (2887-3-)

Zlecenia giełdowe
usku teczn ia  rz e te ln ie  1 p rzystępnie  pod 
n ajśc iś le jsza  d y s k re c ją  W ill i .  FeifFer,
dom giełdow o-kom isow y w W ie d n iu ,  IK .,  
I l n l i n g a s s e  K r .  3 0 .

@ 8F E te k ta  będą  za skrom nem i procentam i 
tak  długo przed łużone, dopóki n ie będą m ogły  
być zyskow nie  sprzedane. O bjaśnień najchętn iej 
się udziela. (2609-5-12

Hektograf, pa ten tów ,  p r z y r z ą d  
p o m n a ż a j ą c y .

Popraw ną doskonałą  m asę  p o m n a ż a ją c ą ,  
rów nież czarny  a t r a m e n t  p o m n a ża ją cy  
polecam  jak n a jlep ie j.

Odbitki uskutecznione zapomocą hektografu  
przyjmują urzędy pooztowe po bardzo niskiej 
c en ie  portoria.
ł*rzyrxa<l porządkujący listy, 

pisma i faktury.
P rz y rzą d  ten  jes t trw ale  z drzew a zrobiony 

i daleko  p rak ty czn ie jszy  niż a lfabetyczny  zbiór 
listów . Cena za sz tu k ę  od 3 złr. wzwyż. Illustro - 
w ane cenniki i hek tógrafow ane  o d b itk i darm o 
i oplatn ie.

Józef Lew Mus
w Wiedniu,  I., B a b e n b e r g e r s t r a s s e  9.

S k ła d y : w K R A K O W IE  u Ja n a  F isch era , R y ­
nek gł. L. 28 w PA ŁA C U  SPISK IM ; we LW O ­
W IE  u S eyfartha  i D ydyńsk iego , sk ład  p ap ie ru ; 
w CZERN IOW CACII u W . R eg en stre ifa . sk ład  
papieru. (2477-5 12,

PISMA UZNANIA.
Do p. I! E R Z ,  fabrykanta

y r g a r k ó w  w e W i e d n i u ,  
Stefansplatz Mr, O.

K obyło d. 22 lis topada 1880 r.
U m ego szw agra d r L eona K oźm ińskiego, bu r­

m istrza w T arnopolu  w idziałem  b ijący  zegar p in- 
tiu lo w y  do nakręcani? co ośm dni, k tó ry  z o s td  
kupiony u  pana zeszłego  ro k u  za 30 złr. Pon ie­
waż p ańską  firmę mój szw agier jak  najlep ie j na 
rekom cndacyę pana r-»Jcy dw oru p. W ierzb iń sk ie ­
go polecił mi, upraszam  itd .

Mieczysław K onopacki, 
w łaściciel dóbr w  K obylu  p. Z ałoźce.

Czerniowce, dn ia  9 g rudnia  1S77 r.
Je szcze  w r. 1873 kupiłem  u pana  m ęzki z eg a ­

rek  z ło ty  re inontor Nr. 76727, w r. 1874 z ło ty  
dam ski Nr. 75836 i jestem  z tychże zupełn ie  za­
dow olony. Poniew aż  po trzebu ję  pod ark u  na w ią 
zanie itd . G abryel Sloęr, c\ k. profesor 

g im n az ja ln y  w Czerniowcach.
D alsze pism a u znan ia  oglądnąć m ożna w moim 

hand lu  we W iedniu, S tefansp ia tz  6. Cenniki 
w szystk ich  gatunków  zegarków  (kieszonkow ych 
pendułow yeh itp.) gratis. Zakład d la  re p era c ji.
Z am ó w ien ia  za  za liczen iem ._____________ (2813 2-3)

B1CZN0SC
J a t j C k ia s t o f f j  drukarz"

niem . p a te n t państw . Nr. 14120 
est je d j-nym  p a te n to w an y m  p rzyrządem  

do kopiow ania zapom ocą farby d rukarsk iej.
D ostarcza on na suchej d rodze  bez pracy prawie 

nieograniczoną liczbę zarówno mocnych ciemno-  
czarnych tak że  k o lo row ych ' trwałych odbić,  
k tóre pojedynczo m ają  w całym  ogólnym  zw ią 
zku pocztow ym  zniżenie portorya.

„Natychmiastowy drukarz" pozostaw ia  zna 
cznie za sobą w szelkie dotychczasow o p rz y iz ąd y  
do kopiow ania: hek to-, au to  , poligrafy  itp . d o ­
sięga pod wzlędem  działalności p rasę  autografi 
czną przew yższa j ą  je d n a k  pod  w zględem  d o ­
skonałych  odbić, p rostego  w ykonania i taniości.

K om pletne p rz y rz ą d y  z dwom a podkładam i do 
drukow an a :

Nr. I  25/32 ctm . — złr. w. a. 9 — Nr. II. 28/40 
ctm . złr. w. a. 12 -  Nr. III. 40/50 ctm. złr. w! a. 
18 — w łącznie z opakow aniem .7 

Prospekta, św iadectwa, oryginalne odbicia  
itp . na tychm iast darmo i opłatnie.

R eich en b e rg  w Czechach. (2490-6-)
S f c u p p  A D a r n i n a m i .

P A P I E R Y  L I S T O W E .
1 pudełko z 50 białem i, bardzo mocnemi pap ier, i 50 k opert, z kolorow. m onogr. złr. 1-25 
1 „ „ 5 0  k o b r .  „ „ „ » » „ „ 1-75
1 „ „ 5 0  praw dz. angielsk iem i „ •*) „ „ „ n  2 ’50
1 „ „ 5 0  b ia łe m , bardzo m ocncm i „ r  50 „ z pojedynczą lite rą  „ 1-—

N o w o ś ć  !
P ap iery  listow e ze staroniem ieckim  haftem  p łó c ie n n y m ................................. pudełko  złr. 1-50

7 Irjif * .  « • • • • • »  9*90
” ” z bardzo  odpow iodniem i k ró tk iem i w yrazam i . . .  n ” j-so
„ „ ż a r t o b l i w e .............................>............................................................ „ „ — '75

K arty  ko respondencyjne, w oliera lub a k w a r i u m ..............................................  „ „ 1-80
Bilety wizyfowe

a la m inute .  .......................................................................................... ° h  ś i r .  — -60 za 100 w zw yż
ślicznie l i t o g r a f o w a n e ....................................................................................   « 1'20 „ „ „
Bilety wizytowe dla d z iec i z dowolnem  im ie n ie m ........................................ pudełko  20 cent.

llmbrelhi <lo lamp
bardzo prak tyczne , stosow ne do każdej lam py, szczegó ln ie  zw racające na siebie uwagę,

po cent. 60, 80, z łr  1, 1 2 0 , 1 50 i 180.
K o p erty  do listów , pap iery  do p isania i w szelkie w tą  gałęż  wchodzące tow ary.

E d w a r d  B  «  s  c  h  a  n ,  h a n d e l  p a p i e r u
  w W IE D N IU , Bauernmarkt, Jasom irgottgasse 6'.
U ST  Za rzete lne  i b a rdzo  staranne w ykonanie  ręczy. (2712 7-12)

3 „ °  S I )  K  U S K U )  L O S Y
św ieży po lecenia  g odny  los! Rocznie 5  ciągn ień! [2912-1-5]

P ie r tr s ie  c ią g n ien ie  już dnia 12  lis to p a d a ,
d ru g ie  c ią g n ien ie  * „ 1 2  g r u d n ia ,
trzec ie  c ią g n ien ie  „ „ 14  s ty c zn ia .

S I )  I I  l i s  K I K  L O S Y
głów na w ygrana 1 0 0 , 0 0 0  franków  w z ło c ie , najm niejsza  w ygrana l O O  franków

w złocie!

: i° ;„  S  K  I I 1 8  S  K I 1 )  L O S Y
sp rzeda jem y  ściśle po urzędow ym  kursie  (teraz  1 1  złr. g o tó w k ą )!

3 °  o S  K I I  IK S  K  I  K  la  O S Y
w ypuszczam y Kwity dostaw y z zadatk iem  1 zlr. i zap ła tą  resztu jących  4 0  zlr. 

w raz z odsetkam i 25 c. 15 stycznia  )882 r.

: i ° „  S  K  I I  I t  S  K I  K  L  O  S  Y
w ypuszczam y Kwity odb io ru  p latoe w 11 sp ła tach  m iesięcznych po 1  zlr.!

W każdym razie gra kupujący natychmiast i sam na wszystkie wygrane.

:r„ s i :  ii l i s  k i  i: l o s y
W EC H S LER G E S C H i iFT  d e r  ADMINISTRATION des

Nur  Wien,
Wollzei le  10 i 13

Ch. Colin, 
Wollzei le 10 i 13

D O TY CH CZA S N IE Z R Ó W N A N Y .
W. Ul A A Gt E R  A

ces .  król. wyłącznie  uprzywilejowany prawdziwy oczyszczony

Tran z wątroby miętusów (f|)
Wilhelma .Haagora w W iedniu,

badany przez najznakom itszych  lek a rzy  a  w sk u tek  ła tw ego  trawienia szczególniej tak że  d la  dzieci polecony i zapisyw any jako 
na jczystszy , najlepszy*) n a jna tu ra ln ie jszy  i za  n a jsk u teczn ie jszy  uznany środek  przeciw  cierpieniom piersi i płuc, zołzom, lisza­
jom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t d. Flaszka po I złr. w moim sk ładzie  fabrycznym  w Wiedniu,  
Heumarkt 3**), tudzież  m ają na sprzedaż n astępne  ap tek i i sk ład y  tow arów  w państw ie a u s tr .: w K R A K O W IE  J . T rauczyńsk i, 
W . R edyk, F. G ralew ski, K. W iszniew ski, E . R adler, J .  K aczkow ski apt., J .  Jan ig a , St. Fein tuch  kup ., w PODGÓRZU J .  Skakal- 
ski apt.; w B A R A N O W IE J . F raenkel kup.; w BOCHNI F. R eiss apt.; w  BOŁSZOW CACII M. Srlienkelbach  kup.; w BORSZCZOW IE 
P . R iesel kup.; w BROD ACH Ed. L iszka, K. R. W itosław ski, A. In lender apt.; w BRZEŻA N A CII W. K ordecki ap t., J . M argulies. B. 
F adenhech t kup.; w BUCZACZU D. N eum an kup.; w BUD ZA NOW IE D. Jasiń sk i apt.; w CZORTKOW IE L. Noss w dow a a p t ;  M. 
B rennholz  kup.; w DROHOBYCZU L. D obrzyniecki, U. B lum enfeld, W. Kaczka ap t.: w D Z IK O W IE  Ch. G lanz kup.; w GO RLI­
CACH W . M ieszkowski kup.; w 1I0R 0D E N C E  M. A keentow icz, S. R. Offenbergor kup.; w JA R O SŁ A W IU  J .  Rohn aptek .; w JA - 
W O R O W IE  L. Lachowicz ap tek .; w KAŁUSZU E. B ien-nfeld , K. L ittm ann kup. w KOŁOMYI D. Kram er. M. Bolchow er, J . S.

ler k u p ;  w MAKOWI E X. R aab kup.; w M IKULINCACH St. M iedlicki ap tek ., L. M orgenstern kup.; w M ILÓW CE AL'O uirfn i ant.: 
iv .MOŚCISKACH S. E isenberg  kup.; w A1YSLENICACH Al. G uttinann kup,; w NOW YM TARGU K. L aur kup.- w OŚW IĘCIM IU
J . G rz^sicki apt.; w PRZEA1YSLIT AL K ozłow ski, S. B aran, Al. K rug,_S. S y rr~  A  T *    ’’  ■
NACH E. B aranow ski ap t.; w RADYM NIE Al. Śm ychow ski ap t.; w

S. Syrop, A. R abinow icz, Leon Briihl kup  ; w PRZEAfYŚLA- 
ROSTOKU K. Scheinhorn kup.; w R Z ESZO W IE  A K arniń

ne kup.; wTARNOPOLU F. Jam rogiew icz apt., A. B uchelt, II. K aha ap t.. A. Alorawetza spadkob. I). Sonnensieb, K aro l F r. Popow icz 
kup .; w TA R N O W IE L. C hodacki apt., II. W .illmayer, AV. Aliildner &  Co., F. L eszczyński kup., w TREAIBÓW LI St. L ipnicki apt. 
w W IELIC ZC E B runo Aliczviiski apt.; w W IŚNICZU J .  K ubieckiego wdow a. H. Alarkiewicz apt., Isr. K anner kup.; w ZAŁOŚCA CII 
   ‘ ’   S indel-Segal kup.; w ZŁOCZOW IE J- G old kup.; w ZURAW N1E L. IĄI. D. M oszczysker kup.; w ZBARAŻU Sindel-I 
ŻYW CU A. H eczko i G olecki, A  B lum enthal apt.; w ŻÓ ŁK W I A. D adlez ap t

„Sezodon t-F abrik  Hall &  R uckel w Nowym Jo rk u  fab ry k i w arzyw a lla rten s te in  & Co. w Chemnitz.

P o step sk i ap t.; w 
(2740-1-12)

go sprzeda- 
m ienia upra- 

k tó re  m ają po-

Scha tth au sen “,

We w szystkich  księgarn iach  je s t  do nabycia 
i poleca się :

P a s j a n s e  czyli zabaw y w k a rty  d la p o jedyn­
czych osób ja k  d la  tow arzystw a, z rycinami 
Cena zlr. 1 c. 20, w o p riw ie  2 złr.

W  c o  b a w i ć  s i ę  b ę d z i e m y  f zbiór g ier, za­
baw  i rozryw ek  szczególnie dla m łodzieży. 
Cena 60 cent.

2 i w y c z a j ę  t o s r a r z y s k i c  fie savoir vivre) w 
w ażniejszych okolicznościach  życia p rzy ję te  
w k ra ju  3cie w ydanie. Cena 1 złr., w opraw ie 
z l r  1 cont. 50.

Z a ra z a  K ło n ico w a  czyli D yfte rya  dla w ia­
dom ości i p rzestrog i troskliw ych ojców i ma­
tek . Cena 60 cent.

P o e z j e  Alichala B ałuckiego. Cena 1 złr. w o 
praw ie 1 złr. 60 cent. 2574 6 10)

Zam ówienia w prost u m nie ja k o  u  w ydaw ­
cy za  przekazem  pocztow ym  przesyłam  f r a n c o .

J u l iu s z  I f 'i ld t  w  K rakow ie .

Miesiąc Listopad
Nabożeństwo za dusze w czyśćcu.

Cena 25 cent. 
K w a d r a n s  A d o r a c y l  prze 

najświętszego Sakramentu i t. d. 
Cena 20 cent. (2859-2-3) 

Do nabycia we wszyst. księgarniach.

Nakładem Ks ięgarn i  Polsk ie j  w Lwou ic
opuściły  p rasę:

O statnie la ta
D Z IE JÓ W  P O W SZ E C H N Y CH

od 1846 r. do dni dtis ejszy< h.
W ydanie d rug ie  popraw iono i uzupelnion \  

Treść d z ie ła :  R o k  1816 w  Polsce. R ew olucja  
we F ra n c y i, N iem czech, A u stry i, P  usach , W ę­
grzech, W łoszech, Polsce w r. 1848. W ojna  krym ­
ska. W ojna w łoska. Spraw y pozaeuropejsk ie . Po- 
wstanio polskie  18G3 r. W ojna duńska. W ojna 
austryacko-niem iecko-w łoska. Spraw a luksem bur­
ska. W ojna francu sk o -n iem ieck a . Kom una p a ry ­
ska. S o c ja lizm  w  Niemczech. Spraw y polskie 
W ojna w schodnia. P an  iwanie reakcyi w E uropie.

R uchy  rew olucyjne w lłosy i.
Cena złr. 2-50, z p rzesy łk ą  pod  opaską  zlr. 2 70.

Pamiętniki Powstańca
z 13G3 i 1§G I r.

Bończa— Chinielińshi— Ho tan— Krzj wda) 
w ydał i przypisam i uzupełnił 

ZYGMUNT LUCYAN SULIM A.
Cena 1 złr., z p rzesy łk ą  pod o paską  zlr. 1 c. 15.

P o w s t a n i e  po lsk ie  nad  B a jk a łe m
w 1866 roku 

i S P R A W A  K A Z A Ń S K A
przez naocznego św iadka. 

Cena 40 c.
(2251-6-6)

%  1  D  Z  I .
S tudyum  społeczne 

T E O F I L A  M E R U N O W I C Z A .
Cena złr. 1-50, z p rzesy łk ą  pod o p aską  złr. 170.

Dr. A. S. Bergera 
P r z e w o d n i k  dla  m ło d z i e ż y  d o j r z a łe j

czyli Zbiór w iadom ości o słabościach m ęzkieh. 
oraz  sposoby leczenia pod ług  najnow szy cli'badań  

i dośw iadczeń m edycjm y.
Cena 1 zlr., z p rzesy łk ą  pod  opaską  zlr. 1-15.

B O L E SŁ A W A  CZER W IEŃ SK IEG O
P O E Z Y E

w jed n y m  tom ie. Cena 1 złr., z p rzesy łk ą  złr. 120 .

P A W I
jo trze b n a  j e s t  do s k ła d u  m aszy n  do 
szy c ia  p. f. II. J H iC H lC fZ  w K ra ­
kow ie, R y n ek  g ł. lin ia  A. B . (2972 2-3;

Ogłoszenie licytacyi.
L. 364 .   [2836 3-3]

Na mocy upoważnienia Wys. Wy­
działu krajowego we Lwowie z dnia 
27 września 1881 r. L. 45898 —  
rozpisuje się niniejszym licytacyę na 
dostawę mleczywa dla szpitali św. 
Ł azaiza, av czasie od Igo  stycznia 
1882 r. do 31 grudnia 1884 r. po- 
rzebnego w ilości rocznej: 
mleka niezbieranego 52,000 litrów 

„ zbieranego 16,000 „
śmietanki 2,000 „

Licytacya odbędzie się w kanee- 
aryi Dyrekcyi szpitali św. Łazarza
w  dniu I I  l is top a d a  1 8 § i
od godziny 10ej do 12ej w południe, 
za pośrednictwem pisemnych ofert, 
znaczkiem stemplowym na 50 cent. 
zaopatrzonych i należycie opieczęto­
wanych.

Wadyum wynosi złr. 500 w. a. 
Bliższe warunki dostawy odczy- 

ane być mogą każdodziennie w go­
dzinach urzędowych kancelaryi szpi­
tali św. Łazarza.
Z Komitetu adm.  szp i t .  św.  Ł a z a r z a

Kraków d. 15 października 1881 r.

W in o g r o n a
dojrzałe i ełcdkie, świeżo zebrarę, rojsyła 
koizjCiki po 5 kilo za 1 rłr. 50 c. franco 
do kat dej stacyi pecetowej __ K<lwar<l 
R i t t i n g e r ,  właściciel winnic w W e r .  
s o t i e t z  (Bauat). (2803-9-10)

P l / ł r P  watto^  *0 z łr ., z wszystkiemi 
U j l l  d  strunami i szkołą Umlaufi, nowa, 
jest natychmiast do sprzedania za 25 zlr. 
Zgłoszenia pod W. S. p. rest. T a r n ó w .

(2958-3-3)

B Y D Ł A
tłuste i glicerynowe

w największym wyborze
u  W i l h e l m a  F e n z a

w Krakowie .  (246M9-)

YA S K A L O )
p r z y  k l a s z t o r z e  —  jest

mieszkanie
do wynajęcia każdego czasu.

(.2953-3 3)

C. k. u p r z .  z n a k  o ch ro n n g . II' I 'a r g z u  /S 7 8  r . o d zn a czo n a . O dw a n in ją co  .im liscp ty c ii iy  ś rod ek  k o n se rw u ją cy  i 
znpobicffun ery do h ig ien icznego  p ie lę g n o w a n ia  ust 
i ś rod ek  oclironny  przeciw  za ra ź l iw em u  w pływ ow i 
przez P r .  M* F A B E R A  w- W ie d n iu  przyboczne­

go den tys tę  »• p- l e s a r z a  M eksykańsk iego .l U G M W T U S - M U I l D - E S S E l Z ,
Eucalyptus esencja do ust usuw a ni 

w nie pow ietrze  w pokojach, gcUie są  chorzy, napełn ia
środek odwaniający pokoje  osób chorych i jako -------  „   j __ _____„    _ ______ ____  . . . __ _

D o nabycia  we w szystkich znacznych ap tekach  i sk ładach  pachuideł państw a austr.w ęg. i z g ranicy . Główny sk ład  m a  FELIKS GRIENSTEIDL, Wien, I, S o n ne n fe lsg asse  Nr. 7. 
«gragĵ g**» W e w szystk ich  m oich składach, jes t tak że  zaw sze do nabycia I»r. C. 11. Fabera oddaw na słynne, ju ż  w r. 1862 w L ondynie  wielkim  m edalem  odznaczone, c. k. uprz. 
Ijflff&ĘiF TIV 1*1:0 do IJSX „FinilTA S^ do higien icznego  pielęgnow ania u st i konserw ow ania zębów. — S k łady  m ają : w W IED N IU  Filip Aieustein,— w KRA KO~ 
tulski, K. W iszniew ski ap t., Skórczew ski i Polakiew icz, Jó ze f T rauczyńsk i apt., Jó z e f R udnicki, A. S iedlecki apt., W . Fenz,' F . Br. Ilah n  i J .  Czynciel.

ja k o

KRA KOW IE J .  Zapla- 
(1265-12-25)

EAU de NINON
lajśnioŻNzy I najlepszy

ś rod ek  do barwienia  włosów
p r o fe s o r a  T /tib a u l/a .

Eau de Ninon nadaje  włosom  i b rodzie  w sze l­
ka dow olną b a r* ę , blond, b runatną  lub czarną. 
W lew a się trochę  teg o  p łynu  na m iseczkę i m a­
cza zapom ocą bardzo m ękkiej szczoteczki" w łosy 
gruntow nie p o cząw sły  od korzenia, poczem  je  
trzeba dobrze  p rzyczesać , ab y  pljm  rów no się 
rozszedł. P rzy  n ło sach  jasn o b lo n d  m ożna p łjTn 
rozcieńczyć w odą różaną lub dysty low aną, p d j’ż 
jasne barw y łatw iej p rzy jm ują  barw ę naturalną . 
Ś rodek  je s t  p rzeźroczysty  jak  w oda i n ie sp ra ­
wia żadnych plam , ani na skórze ani na bieliżnie, 
i służy  n iety lko  do odśw ieżania barw y w łosów , 
lecz także do usunięcia łupieżu  i wzm ocnienia 
g run tu  włosów. '  2749 7 25 j
Cena 3 a łr .  5 0  c. opakow anie 3 0  c. w ię c e j .  
Jed y n ie  i w y łączn ie  do nabycia  u  podpisanego.

Główny s k ł a d  d la  A u s t r y i  - W ę g i e r  
O T T O  F R A Y Z .

w W iedniu ,  VII., M a r iah i l fe rs t ra sse  Np. 38.

Kto z Wiednia
eokolw iekbądż po trzebuje , tem u poleca się 
firmę A llg e m c ln e W ie n e r  A gentur-  
uurt W anren-C ' o ni m  i a u i o n sge* 
se l l  A ft  w  W ie d n iu ,  1., W ip p l ln -
gerstrnsse  Nr. 35  celem  punktualnego
i rzetelnego  w ykonania v szelk iego  rodzaju 
kom isów, objaśnień, rad  itp . F irm a ta  k u ­
p u je  i sp rzedaje  w szelkie tow ary , p rzy jm u ­
je także w kom is i udz ie la  na to z llczki.

(26 9-4-12)__________________

Żadne oszustwo! H
Z c. k. urzędu 

z as Ła w n i c z e g o  
w Wiedniu wykupione

zegarki
po n iop rak tykow anych  tanich cenach w yjątkow j-h, 
m ianowicie SO p ro ce n t  n iżej ceny  Fabry­

cznej.
R óżne sk ład y  kom isow e zegarków , sp ro w ad zo ­

nych od na js łynniejszych  fabryk  szw ajcarskich, 
złożone zosta ły  w ć. k. urzędzie  zastaw niczym  i 
nie w ykupione, zatem  przepad ły , a  w drodze  li­
c y ta c ji  do sta ły  się w nasze ręce po n i e s ł y c h a ­
n i e  b a j e c z n i e  t a n i c h  c c n a c l i .

iUożenią w ięc sp rze d a w a ć  p r a w ­
dziw e z io le , sre b rn e  i  n ik lo w e  z e ­
g a r k i ,  n a j/e p szg  s zw a jc a r s k i w y ­
ró b , w szy s tk ie  z  6  - le tn iem  p o rę ­
czen iem , ty lk o  za  zw ro tem  n a s zy c h  
p ie n ię d zy , 70  p ro c e n t n iż e j z w y ­
k ły c h  cen fa b r y c z n y c h , d la tego  
ze g a rk i są  p ra w ie  za d a rm o .

K ażdy, b iedny  czy bo g a ty , p o trzebu je  zegarka, 
k tó ry  nieraz je s t  najw ierniejszym  przyjacielem  i 
tow arzyszem  p rzez całe ż y c ie ; teraz  zaś nadaje  
się p rzy jem na sposobność, k tó ra  się n ig d y  nie 
pow tórzy, że każd y  może sobie zakupić praw ie 
za darm o trw ały , p ięk n y  zegarek  uregulow any  n a  
m inute p o n i e w a ż  w s z j N t k l e  u r e g u l o w a ­
n e  z o s t a ł y  p r z e z  n a s  p o w t ó r n i e .  K ażdy 
zegarek  ma szw ajcarski stem pel fabryczny.

P oręczen ie  j e s t  ta k  p e w n e , iz  
k a żd e m u  za m a w ia ją c e m u  p ie n ią ­
dze n a ty c h m ia s t  z w r a c a m y  bez  
tru d n o śc i, do czego się  n in ie js ze m  
p u b lic zn ie  zo b o w ią zu jem y .

S p is  z e g a r k ó w :
F y l i i i d r o w y  z e g a r e k  z ciężk. n ik lu  sre b r­

nego, uregulow any na sekundę, ry tow any  i g ilo ­
szow any, o 8 kam ieniach, z płaśkiem  szkłem , ema- 
liow. cyferblatem  i kop ertą , z piękn. złoconymi łań- 
cuszk. daw niej, cena 12 złr., teraz  ty lk o  5 złr. 50 c.

Z e g a r e k  k o t w i c o w y  z ciężk. n ik lu  sreb r­
nego, u regu low any  na m inutę; ry tow any  i g iloszo­
wany, o 15 kam ieniach, z p iask iem  szkłem , em a­
liowali. cyferblatem  i sekundnikiem , z śliczn. ła ń ­
cuszkiem  z talrai ztota, daw niej 20 zlr., teraz  ty lk o  
7 złr. Jed en  z najlepszych  i najp iękn iejszych .

K e g u r c k  r e i n o n t o i r  z najlepszego podwój 
nogo z ło ta do nakręcan ia  bez k lu cz y k a , n igdy  
nie czernieje, doskonale na m inutę regulow any, 
z podw ójną kopertą , ozdobnym  emaliow. cy fer­
blatem  i przyw ilej, w nętrzem , zegarek  odznaczo­
ny, z łańcuszkiem  z talm i złota, daw niejsza  cena 
24 złr., teraz  ty lk o  10 zlr. 20 c. L iczba tych  ze ­
garków  mala.

S r e b r n y  z o g u r t - k  r c i o o n t o i r  z praw dz. 
13 łutów , srebra, w ypróbow any przez c. k. u rząd  
m enniczy, do naciągan ia  bez k luczyka, bardzo  
p ięk n y  uprzyw ilej.. u regulow any na m inutę, z p la ­
skiem  szkłem , em aliow an. cyferblatem  i sek u n d n i­
kiem , ze szklarnią k o p e rtą  i niklow em  w nętrzem  ; 
m oże go każdy  nosić, gdyż je s t  najlepszym , n a j­
tańszym  i najgustow niejszym  zeg ark iem ; daw niej 
30 złr., teraz  ty lk o  14 złr.

N i r e b r n y  z e p a r e k  k o t w i c o w  y  z praw dz. 
przez  c. k. u rząd  m enniczy w ypróbow anego cięż­
kiego  13 łu t. srebra, o 15 kam ieniach, dok ładn ie  
na sek u n d ę  u regulow any, z p laskiem  szkłem , emal. 
cyferblatem  i sekundnikiem , daw niejsza  cena 24 
złr. teraz  z pozłoceniem  ty lk o  12 złr. 50 c.

K e g a r e k  d o  n i s k i  z praw dz. 14 k a ra t, z ło ta  
w yprób. p rzez  c. k. u rząd  m enniczy, bardzo  p ię ­
kny, gustow ny  z ślicznym  weneckim  łańcuszkiem  
na szyje i puzderk iem  aksam . daw niej 30 złr., 
te raz  ty lk o  19 z łr 50 c. Jeszcze  tego n ie  b y ło .

P raw dz. 14 karat, z ł o t y  z e g a r e k  r c m o i i -  
t o i r  40, 50 złr., najp iękn . savonette , k tó ry  d a ­
wniej kosztow ał 100 złr.

Adres: l Tliren A usverkauf v. A . F raiss, 
Rothenthurmstrasse 9, parterre, gegenilber 
dem ersbiscli. Palais, Wien. (2901-2-6)

Czcionkami Drukarni „  Czasu Odpowiedzialny rządca Drukarni /o w / Łakociński.


